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Kamień węgielny 
pd wioskę dziecięcą 

w Biłgoraju
W Biłgoraju (woj. zamoj- 
je) rozpoczęły się uroczy- 

sl55Cj związane z położeniem 
pienia węgielnego pod 
pierwszą w kraju „wioskę 
iiiecięcą”, w której zamieszka 
।zastępczymi rodzicami po- 

100 osieroconych dzieci.
Jest to jeden z ważniejszych 

iśceotów Międzynarodowego 
joku Dziecka na Zamojszczyż 
nie, jiemj znanej z okuipacyj- 
jej tragedii 30 000 dzieci ode- 
ranych brutalnie rodzicom 
cez hitlerowskich zbrodnia- 
uy i wywiezionych do obo- 

zagłady, bądź w celu ger 
janizacji do Rzeszy. Właśnie 
imię dzieci Zamojszczyzny no- 
je będzie biłgorajska placów- 
ii której wznoszeniu patro­
lować będzie powołane dziś 
towarzystwo Przyjaciół Wio- 
i; Dziecięcej.
Honorowy patronat nad 

Eiałalnościa towarzystwa ob- 
■eh Stanisława Gierkowa — 
małżonka I sekretarza KC 
PZPR, która nadesłała list, w 
tórym m. in. czytamy: 
;Wśród trudnych dcświad- 
®ń naszego narodu los dizde-, 
a Zamojszczyzny stanowi 
sczególnie tragiczną i wzru- 
sającą kartę. Naszym patrio- 
fyeznym długiem wobec prze- 
dości jest utrwalić w zbio- 
jowej pamięci Polaków cier- 
raa zadane przez hitlerow­
ski faszyzm polskim dzie- 
tom”.

W uroczystości uczestniczy­
li: kierownik Wydziału Orga- 
mącji Społecznych. Sportu i 
Turystyki KC PZPR — Jerzy 
Kuberski, prezes Zarządu 
Glownego ZBoWiD. Stani- 
iaw Wroński, przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet — 
bgenia Kem,parowa, prezes 
K TPD — Waldemar Win- 

prezes CZSBM — Stani” 
'iaw Kukuryka. (PAP)

zachodnim brzegu Jordanu

Brutalne represje
wbec Palestyńczyków
Jak poinformowała rozgłoś­

na izraelska, kilka rodzin pa 
Ryńskich zamieszkujących 
kupowany przez Izrael za­
wodni brzeg Jordanu zostało 
wialnie pobitych w niedzie- 
^przez grupę Izraelczyków. 
F®rzy napadlj na ich domy. 
Wastnicy zdemolowali wnę- 

domów i dotkliwie pobili 
mieszkańców. (PAP)

Uznanie dla pracowników
przemysłu poligraficznego

Z okazji tegorocznego Dnia 
rilkarza wczoraj, z inicjaty- 

jTnt in. Poznańskiego Oddzia 
Związku Zawodowego Pra­
wników Poligrafii, w Domu 
^karza przy ul. Inżynierskiej 
'Poznaniu odbyło się spotka- 
e aktywu społeczno-gospo- 

‘^zego poznańskich zakładów 
^graficznych z przedstawi- 
le*ami władz społeczno-polity- 
^ch Poznania. Obecni byli; 
Równik Wydziału Pracy 

Wychowawczej KW 
iyR w Poznaniu — Marian 
'Kubowicz oraz wiceprzewod 
J^ący WRZZ — Jerzy Mę- 
^ński. Spotkanie było oka- 
'?■ do zapoznania się z osinr*- 
Wmi przedsiębiorstw, ich 
^cą oraz d0 -wręczenia vzy- 
^nień.
Wyznano dyplomy iaiągro-

Poznań, wtorek 2!# maja 1979

Posiedzenie Rady Centralnego Związku RSP

Możliwości dalszej poprawy

efektywności gospodarowania

Na budowie elektrowni „Opole"

Ocena wyników gospodaro­
wania spółdzielni produkcyj­
nych w ub. roku oraz program 
dalszego rozwoju działalności 
socjalno-kulturalnej w RSP 
były 28 bm. w Warszawie głów 
nymi tematami posiedzenia Ra-

Centralnego Związku Rol­
niczych Spółdzielni Produkcyj­
nych.

Miniony rok przeniósł dal­
sze przyspieszenie rozwoju or­
ganizacyjnego i ekonomiczne­
go spółdzielczych gospodarstw. 
W okresie tym powstało w 
kraju ponad 380 nowych RSP, 
a szeregi spółdzielców zwięk­
szyły się o ok. 38 000 członków. 
Spółdzielnie zagospodarowały 
ponad 112 000 ha nowych grun 
tów, osiągając równocześnie 
wydatny wzrost produkcji na 
posiadanym areale. Większość 
zadań wynikających dla tych

Rozmowy C. Vance’a
we Włoszech

Przebywający z wizytą ofi­
cjalną w Rzymie sekretarz sta 
nu USA, Cyrus Vance, został 
przyjęty w poniedziałek przez 
prezydenta Włoch, Alessandro 
Pertiniego. Podczas sootkantó. 
które trwało około godziny, o- 
mówiono rozwój stosunków mię 
dzy Egiptem a Izraelem oraz 
zbliżające się podpisanie ra­
dziecko - amerykańskiego po­
rozumienia SALT TI. Jak pi- 
sze prasa wdoska, tematem roz 
mów, jakie C. Vance przepro­
wadzi jeszcze w Rzymie, bę- 
bą problemy energetyczne Za­
chodu, a także sprawa aktyw­
niejszego udziału Włoch w 
NATO. (PAP)

Dostawy z Rodezji

do Chin
Jak info-rmuje ukazująca się 

w Johannesburgu gazeta „Fi- 
nacfal Mail”. Rodezja prze­
prowadziła rozmowy w spra­
wie dostaw do Chin znacznych 
ilości ferroohromu. Według ga 
zety, kontrakt zawarty z Pe­
kinem opiewa na 160 ton fer- 
rochromu. (PAP) 

dy. Najlepszym pracownikiem 
polskiej poligrafii za ubiegły 
rok okazał się Wolfgang Kabat 
z Poznańskich Zakładów Gra­
ficznych im. Marcina Kasprza­
ka. Wyróżniono też najlep­
szych uczniów przemysłu poli­
graficznego. Załoga Zakładu 
Graficznego Politechniki Po­
znańskiej wygrała współza- 
wodniętwo o kulturę i bezpie­
czeństwo miejsca pracy. Pra­
cownicy Spółdzielni Pracy 
„Kartodruk” otrzymali nagro­
dy i dyplomy za wyróżniającą 
się jakość produkcji. Ponadto 
49 pracowników otrzymało re­
gionalne odznaki honorowe, a 
31 wieloletnim aktywistom 
związku zawodowego przyzna­
no odznaki resortowe, listy gra 
tulacsine i nagrody.
- ■ f (kał) 

gospodarstw z ustaleń Narodo 
wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego wykonały one z nad 
wyżką. Mówiąc o osiągnię­
ciach. spółdzielcy wskazywali 
również na potrzebę pełniejsze 
go wykorzystania rezerw pro 
dukcyjnych oraz możliwości 
dalszej poprawy efektywności 
gospodarowania. Wiele uwagi 
poświęcono omówieniu zadań 
na najbliższe miesiące, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
produkcji pasz.

Dyskutując nad perspektywi 
cznym programem rozwoju 
działalności socjalno-kultural­
nej w RSP na lata 1981— 
1985. podsumowano jednocześ 
nie dorobek ruchu spółdziel­
czego w tej dziedzinie. Pod­
kreślono. że w ostatnich la­
tach poprawiły się warunki 
mieszkaniowe wielu rodzin

Bezpośrednie sprawozdanie Radia i TV

Zainteresowanie wizytą papieża w Polsce
Dorozumieniu ze służbą pra-Powszechne zainteresowa­

nie budzi w świecie zbliżają 
ca sie wizyta w Polsce papie­
ża Jana Pawła II, która jak 
wiadomo, odbędzie sie w o- 
kresie od 2 do 10 czerwca br. 
Wyrazem tego zainteresowa­
nia wizyta jest napływ zgło­
szeń akredytacyjnych. Już o- 
beeme akredytowało się w 
Warszawie ponad 900 dzienni­
karzy z różnych krajów i kon 
tynentów.

Dla dziennikarzy polskich i 
zagranicznych, którzy obsługi 
wać będą dla swych agencji, 
dzienników i czasopism oraz 
telewizjii i rozgłośni radio­
wych orzebieg wizyty papie­
ża w Polsce, uruchomione zo­
stało centrum prasowe, prowa 
dzone przez Polska Agencie 
„Interpress”. Biuro, zorgani­
zowane na zlecenie MSZ w

Grecja dziesiątym członkiem EWG
W poniedziałek odbyła się w 

Atenach uroczystość podpisa­
nia dokumentów przystąpienia 
Grecji do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej. W uroczy­
stości wzięli udział premier 
Grecji, Konstantin Karaman- 
IŁs, prezydent Francji Vailery 
Giscard dłEstaing oraz premie 
rzy lub ministrowie spraw za­
granicznych z pozostałych kra 
jów członkowskich EWG.
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Sesja parlamentu SRW
Rozpoczęła się w Ha-noi 5 sesja 

Zgromadzenia Narodowego SB W 
6 kadencji. Po otwarciu obrad 
przez przewodniczącego stałego 
komitetu zgromadzenia — Truong 
Chinha zaibrał głos wicepremier i 
minister obrony narodowej — gen. 
Vo Nguyen Giap, który przedsta­
wił referat Rady Ministrów poś­
więcony wielkim zwycięstwom w 
wojnach w obronie ojczyzny oraz 
zadaniom całego narodu i sił 
zbrojnych Wietnamu w nowej sy­
tuacji.
Oświadczenie KP Salwadoru

Działająca w podziemiu Komu­
nistyczna Partia Salwadoru opu­
blikowała w Hawanie oświadcze­
nie, w którym kategorycznie po- 

tępią represyjną politykę dykta- jeszcze ściślejszą konsolidacją Pak­

spółdzielczych, przybyły nowe 
placówki socjalne i kulturalne, 
udoskonalono formy zorgani­
zowanego wypoczynku i obję 
to nimi większą liczbę osób. 
Dalszy rozwój spółdzielni — 
mówiono — wymaga jednak 
rozszerzenia tego rodzaju dzia 
łalności. Sprzyjają temu coraz 
lepsze efekty ekonomiczne 
osiągane przez gospodarstwa 
spółdzielcze. W myśl przyjęte­
go programu rosnące środki 
funduszu socjalnego RSP ,wy 
korzystano będą w nadchodzą­
cym pięcioleciu przede wszy­
stkim n® udoskonalenie opieki 
nad małymi dziećmi oraz wy 
poczynku dzieci, młodzieży i 
dorosłych, .rozwój budownic­
twa mieszkaniowego, żywie­
nia zbiorowego, sportu, a tak 
że na rozszerzenie form opie­
ki nad ludźmi starszymi.

PAP

sowa Watykanu i episkopatu 
polskiego, dysponuje różno­
rodnymi materiałami związa­
nymi z Polską, w tym z miej 
sc?.mi, które odwiedzi Jan Pa 
wał. II.

W sobotę, 2 czerwca br., w 
pierwszym dniu wizyty papie­
ża Jana Pawła II, Telewizja 
Polska i Polskie Radio przeka 
id w swoich pierwszych pro­
gramach bezpośrednie sprawo 
zdania: o godz. 10 z powitania 
na lotnisku wojskowym w 
Warszawie, następnie o godz. 
13.30 ze spotkania w Belwe­
derze z przedstawiPielami naj 
wyższych władz Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, o godz. 
16 — z uroczystości przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza i 
na Placu Zwycięstwa w War- 
szawie. (PAP)

Grecja stanie się dziesiątym 
członkiem EWG 1 stycznia 
1981 r.. po ratyfikowaniu poro 
zumienia o rozszerzeniu Współ 
nego Rynku przez parlamenty 
zainteresowanych 10 państw. 
Wszystkie praw;a wynikające 
z uczestnictwa w EWG Grecja 
uzyska jednak dopiero po 
upływie okresu przejściowego.

t orskiego reżimu w Sałwadoaze. 
Jak podkreślono w oświadczeniu, 
popierające reżim wojskowy ugru­
powania faszystowskie próbują do 
prowadzić do osłabienia ruchu 
robotniczego w tym latynoamery­
kańskim kraju.

Spotkanie Paktu Andyjskiego
Uczestniczący w spotkaniu w 

Cartagenie (Kolumbia) szefowie 
państw członkowskich Paktu An­
dyjskiego wyrazili jednomyślne dą 
zenie do umacniania i rozwijania 
procesu integracja pięciu krajów 
południowoamerykańskich, wcho­
dzących w skład tego gospodar­
czego ugrupowania. Prezydenci Bo 
ISwli, Ekwadoru, Kolumbii, Peru 
i Wenezueli opowiedzieli się za

Wyd. A
Cena I H

11 firm specjalistycznych pracuje przy budowie elektrowni „Opole”. 
Obecnie główne prace koncentrują się przy wznoszeniu komina, 
chłodni oraz budynku głównego. Pierwszy prąd z „Opola" powi­

nien popłynąć w 1981 roku.
Na zdjęciu: montaż pierwszych konstrukcji na I bloku.

CAF — fot. Okoński

Wypowiedź Z. Brzezińskiego

Porozumienie SALT II
czynnikiem

Członkowie administracji pre 
zydenta Cartera kontynuują 
kampanię na rzecz popularyza­
cji amerykańsko-radzieckiego 
układu o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych SALT II. Wy­
maga to jednocześnie przeciw­
stawienia się akcjom kół zim- 
nowojennych w USA, pragną­
cych utrudnić przyszłą ratyfi­
kację tego porozumienia, które 
ma być zawarte w połowie przy 
szłego miesiąca w Wiedniu.

Doradca prezydenta USA d.s. 
bezpieczeństwa narodowego 
Zbigniew Brzeziński poświęcił 
znaczną część swego wystąpię 
nia na Uniwersytecie Fordham 
w Nowym Jorku, podczas na­
dania mu tytułu doktora ho­
noris causa w dziedzinie nauk 
prawniczych, obronie SALT II.

Główną tezą przemówienia 
była potrzeba podnoszenia stan 
dardów moralnych w sferze 
stosunków międzynarodowych, 
w tym potrzeba ograniczania 
ogromnych możliwości niszczę 
nia. Najważniejszym dążeniem 
w tej dziedzinie — powiedział 
dr Brzeziński — jest dążenie 
do zawarcia SALT II. Układ 
ten jest istotnym krokiem na­
przód. Po raz pierwszy ustala 
dla USA i ZSRR równe liczby 
w różnych kategoriach broni

Podpisano kontrakt 
na dostawy miedzi do RFN
W Ministerstwie Handlu 

Zagranicznego j Gospodarki 
Morskiej podpisany został 28 
bm. kontrakt na dostawy 
480 000 ton miedzi w latach 
1979—1990 do Republiki Fe­
deralnej Niemiec. Około 25 
procent tej miedzi dostarczone 
będzie w formie tzw. wirebar- 
sów tj. sztab miedzianych, po­
została część — w formie ka 
tod. Kontrakt podpisała Cen­
trala Importowo-Eksportowa

tu Andyjskiego. Wyrazili też po­
parcie dla dążenia Boliwii do u- 
zyskanśa dostępu do morza.

Protest dziennikarzy
Dyrekcja tygodnika lizbońskiego 

„Tempo” otrzymała protest skie­
rowany przez Związek Dziennika­
rzy Portugalskich, którzy sprze­
ciwiają się drukowaniu dzienni­
ka brytyjskiego „The Times” w 
Portugalii.

Pożar w Punta Arenas
Ponad 5 milionów dolarów wy­

niosły straty spowodowane gwał­
townym pożarem, jaki ogarnął 
handlową dzielnicę w wolnocło­
wej strefie Punta Arenas. Miasto 
leży na północnym brzegu Cieśm 
ny Magellana, 2 000 km na połud­
nie od Santiago de Chile. Pożar 

stabilności
strategicznych. Powstrzymuje 
on spiralny wzrost liczby po­
szczególnych broni nuklearnych 
po obydwu stronach oraz po 
raz pierwszy wprowadza w stra 
tegicznych stosunkach amery- 
kańsko-radzieckich faktyczną 
redukcję broni oraz również po 
raz pierwszy ogranicza możli­
wości udoskonaleń jakościo­
wych tej broni. Przygotowane 
obecnie porozumienie otwie­
ra także drogę do następnego 
etapu — SALT II, który może 
obejmować jeszcze większe 
redukcje i jeszcze większe o- 
graniczenia w zakresie najbar 
dziej śmiercionośnych środków 
niszczenia.

Negocjacje SALT są logicz­
nym procesem rozwijania sto­
sunków ze Związkiem Radziec 
kim — powiedział doradca pre 
zydenta USA •— procesem, któ 
ry jest współzawodnictwem ale 
biorącym pod uwagę racjonal­
ne przesłanki humanistyczne. 
SALT II nie oznacza bynaj­
mniej końca współzawodnic­
twa amerykańsko-radzieckiego, 
lecz — redukując niepewności 
strategiczne — wprowadza czyn 
nik stabilności w to współzawod 
nictwo i tym samym sprawia, 
że świat staje się bezpieczniej 
szy. (PAP)

„Impex-Metal” z zachodnio- 
niemieckimi firmami Siemens, 
Metallgesellschaft, Kabelme- 
tal i Norddeutsche Affinerie. 
Równocześnie przedłużone zo 
stało zawarte w 1976 r. poro­
zumienie o współpracy koope 
racyjnej przy produkcji półfa­
brykatów z miedzi i kabli. W 
skład tego porozumienia wcho 
dzi również oprócz wymienio­
nych firm, CHZ „Elektrim”.

PAP

trwał przez kilka godzin, trawiąc 
doszczętnie dzielnicę handlową te­
go miasta.

Wzrost ceny złota
Po raz pierwszy w historii gieł­

dy paryskiej, parytet złota prze­
kroczył próg 300 dolarów USA. 28 
bm. za uncję tego kruszcu płaco­
no tam 300,34 dolara. Giełdy lon­
dyńska 1 nowojorska były w tym 
dniu zamknięte.

J. B. Tito w Algierii
Prezydent Jugosławii J. B. Tito 

przybył w poniedziałek z kilku­
dniową wizytą oficjalną do Algie 
rii. Na lotnisku w Algierze goś 
cia jugosłowiańskiego witał pre­
zydent kraju, Bendzedid Szadli 
oraz członkowie Biura Polityczne 
go Frontu Wyzwolenia Narodowe 
go i rządu algierskregeu
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••‘iGKDSu „Cukrownie Wielkopolskie” |
n obiega końca maj, a cią- 
** gle jeszcze oceniając 
funkcjonowanie gospodar­
ki wspominamy tegoroczną 
zimę. Dotkliwe straty, ja 
kie wtedy poniósł prze­
mysł, a później w okresie 
wiosennych powodzi rolni­
ctwo, są do dzisiaj odczu­
walne. Wyniki osiągnięte 
w kwietniu i maju świad­
czą o tym, że część z tych 
zaległości została odrobio­
na. Świadczy o tym na 
przykład fakt, że w kwiet 
niu produkcja przemysłowa 
wzrosła o 2,8 procent w sto 
sunku do tego samego mie­
siąca roku ubiegłego. Ale 
w eiągu czterech pierw 
szych miesięcy tego roku 
produkcja przemysłowa 
kraju była o blisko 10 mld 
złotych niższa niż w analo 
gicznym okresie roku ubie­
głego. A więc nie tylko 
nie osiągnięto zaplanowa­
nego wzrostu w stosunku 
do roku ubiegłego, lecz no 
tuje się spadek wytwór­
czości. W tej sytuacji w 
sklepach zabrakło licznych 
towarów, a łączne zaległo­
ści przemysłu szacuje się 
na 48 mld złotych.

Są to dane, o których 
trzeba pamiętać teraz, gdy 
niektórzy już uspokoili się, 
uważając, że nadrabianie 
zaległości przebiega dobrze 
a utrzymanie obecnego tern 
pa gwarantuje realizację 
tegorocznych planów. Właś 
nie, teraz gdy gospodarka 
złapała jak gdyby „drugi 
oddech” konieczne jest dba 
me o to, aby tego tempa nie 
zwalniać. Powinno niepo­
koić, że w niektórych azia 
łach przemysłu i w części 
fabryk nastąpiło pewne 
samozadowolenie. To bo­
wiem może przyczynić się 
do powstania przysłowio­
wego „siodła'’ w produkcji 
w okresie rozpoczynają­
cych się miesięcy letnich, a 
więc urlopowych.

Przemysł jak i cała gos­
podarka dobrze mogą funk 
cjonować tylko wtedy, gdy 
zadania wykonuje się rów­
nomiernie we wszystkich 
miesiącach. Dotyczy to 
również lata. Nasilenie 
urlopów nie może powoda 
wać zmniejszenia efektyw­
ności produkcji. Trzeba ją 
więc w tym okresie szcze­
gólnie dobrze zorganizo­
wać.

MP

Pełny sukces artystyczny

Koncert P. Palecznego w Chicago
Polski pianista Piotr Palecz- 

ny wystąpił w ub. piątek i sobo 
tę w chicagowskiej .Orchestra 
Hall”, z towarzyszeniem „Chi 
cago Symphony Orchestra”, o- 
cenianej obecnie jako najlepsza 
orkiestra symfoniczna świata. 
Wykonał on koncert Ignacego 
Paderewskiego opus 17. Dyry­
gował Henry Mazer, który w 
listopadzie ub. r., wystąpił z 
Palecznym dwukrotnie w Pol 
sce.

Koncerty odbyły się przy peł

Przed V Polonijnym Forum Gospodarczym

Intensyfikacja współpracy ekonomicznej
Już za dwa 2 tygodnie — 11 

czerwca — na Międzynarodo­
wych Targach w Poznaniu na 
stąpi otwarcie V Polonijnego 
Forum Gospodarczego. Jest to 
tradycyjne doroczne spotkanie 
w kraju handlowców i przed­
siębiorców polskiego pochodze­
nia z różnych stron świata. 
Impreza ta służy dobrze dalszej 
intensyfikacji współpracy eko­
nomicznej z Polonią, która z 
roku na rok zyskuje na znaczę 
niu w licznych państwach, a 
jej przedstawiciele odgrywają

Spotkanie w KW PZPR 
w Poznaniu

Problemy rozwoju 
przemysłu spożywczego

Minister przemysłu spożyw­
czego i skupu Emil Kołodziej 
spotkał się wczoraj z I sekre­
tarzem KW PZPR w Poznaniu 
Jerzym Zasadą. W toku spot­
kania zostały omówione spra­
wy rozwoju przemysłu spożyw 
czego, ze szczególnym uwzględ 
nieniem nakładów inwestycyj­
nych i modernizacji, zwłaszcza 
w województwie poznańskim.

Następnie minister Kołodziej 
zwiedził w towarzystwie sekre­
tarza KW PZPR Czesława Gał 
gana i wicewojewody poznań­
skiego Bolesława Stachowiaka 
jedną z najważniejszych inwe­
stycji przemysłu spożywczego 
w kraju, znajdujący się w roz­
ruchu produkcyjnym Zakład 
Drobiarski w Koziegłowach pod 
Poznaniem, gdzie interesował 
się bieżącymi zagadnieniami 
produkcyjnymi, (emp)

W Gdyni i Szczecinie

Powstają wyższe 
szkoły morskie

Rozporządzeniem Rady Mini­
strów Państwowe Szkoły Mor­
skie w Gdyni i Szczecinie prze­
kształcone zostały w wyższe szko 
ły morskie. Będą one prowadzi­
ły studia magisterskie, studia za 
wodowe (wydając dyplomy stwier 
dzające uzyskanie tytułu zawodo­
wego inżyniera lub dyplomowane 
go intendenta okrętowego), po 
dyplomowe i kursy doskonalenia 
zawodowego oraz inne kursy spe 
cjalne. (—)

nej widowni, która przyjęła wy 
stęp pianisty z aplauzem i naj 
wyższym uznaniem. Występ był 
pełnym sukcesem artystycz­
nym. Organizatorzy wyrażali 
najwyższe zadowolenie, dekla­
rując pragnienie rozwijania 
kontaktów z polskimi artysta­

mi i orkiestrami. Kierownictwo 
orkiestry zapowiedziało wizy­
tę w Polsce przy okazji następ 
nego występu H. Mazera w 
kraju. (PAP) 

istotną redę w wielu dziedzi­
nach życia gospodarczego i spo 
łecznego. Spotkanie wychodzi 
naprzeciw zainteresowaniom 
sfer polonijnych kontaktami 
z naszym przemysłem i han­
dlem, możliwościami zintensy­
fikowania ich udziału w obro­
tach polskiego handlu zagra­
nicznego, jak również rozwija­
niem działalności gospodarczej 
na terenie kraju.

W trakcie Forum odbędzie 
się II walne zgromadzenie

W Międzynarodowym Roku Dziecka

Estrada Poznańska - dzieciom
Niecodzienne spotkanie od­

było się wczoraj w Ośrodku 
Szkoleniowo - Wychowawczym 
dla Dzieci Niewidomych w O- 
wińskach koło Poznania. Przy 
byli przedstawiciele władz po 
litycznych i administracyjnych 
województwa, młodzież, pra­
cownicy i artyści poznańskiej 
Estrady. Z okazji Międzynaro 
dowego Roku Dziecka artyści 
Estrady Poznańskiej przezna­
czyli honorarium z jednego wy 
stępu na rzec? dzieci. Czek na 
zebraną sumę w wysokości 
150 000 zł w imieniu artystów 
przekazał dyrekcji Ośrodka 
Mieczysław Fogg. Był to wzru 
szający moment. Pieniądze te 
przeznaczone będą na działal­
ność kulturalna i na zakup in 
strumentów muzycznych.

Wyrazy uznania za ten ser- 
deczny gest przekazał ąrty~ 
storn wicewojewoda poznań­
ski Romuald Zysnarski. Mie- 
cz^sław Fogg i Krzysztof 
Krawczyk wręczyli dzieciom 
płyty z dedykacjami. Zapo­
wiedzieli też swój ponowny

Kandydatury do urzędu kanclerskiego

H. Schmidt o F. J. Straussie
Kanclerz RFN, Helmut Schmidt, 

na wiecu SPD w Hanowerze 
(przed wyborami do parlamentu 
zachodnioeuropejskiego) nawiązał 
do sporów między CDU i CSU w 
sprawie wysunięcia kandydatur 
do urzędu kanclerskiego w wy­
borach do Bundestagu w 1980 r. 
Schmidt wyraził pogląd, że jeśli­
by CDU wysunęła kandydaturę 
premiera Dolnej Saksonii Ernsta 
Albrechta, to nie miałby on szans 
w rywalizacji z politykiem bawar 
skiej CSU Franzem Josefem 
Straussem, który pretenduje do 
tego urzędu. Schmidt powiedział, 
że nie kto inny tylko Strauss' jest 
przywódcą konserwatystów w 
RFN. Jednocześnie Schmidt do­

Łagodny wyrok na porywacza 
polskiego samolotu

Amerykański sędzia Herbert J. 
Stern wydał wyrok w toczącym 
się w amerykańskim sektorze Ber 
lina Zachodniego procesie pory­
wacza samolotu Polskich Lind 
Lotniczych Hansa Detleva Tiede. 
Za przetrzymywanie zakładnika, 
Tiede został skazany na dziewięć 
miesięcy aresztu i jednocześnie 
wypuszczony na wolną stopę, po 
nieważ właśnie tyle — dziewięć 
miesięcy pozostawał w areszcie 
śledczym.

członków Połsko-Polomjnej 
Izby Przemysłowo-Handlowej 
.Jnterpolcom”, służącej promo 
cja wzajemnych kontaktów. 
Ostatni dzień poświęcony bę­
dzie spotkaniom z przedstawi 
cielami polskich central handlu 
zagranicznego na temat na­
szych propozycji eksportowych 
oraz ofert współpracy na ryn 
kach trzecich. Odbędą się 
także rozmowy poświęcone 
sprawom kooperacji z przemy 
słem krajowym. (PAP) 

przyjazd ze specjalnymi reci­
talami.

Estrada Poznańska ponadto 
zadeklarowała swój stały pa­
tronat nad dziećmi przebywa­
jącymi w Ośrodku Szkolenio­
wo-Wychowawczym w Owiń- 
skach. Dzieci niewidome będą 
pierwszymi odbiorcami progra 
mów artystycznych Estrady 
przygotowanych dla młodych 
widzów. W miarę potrzeby bę­
dą też korzystały z autokaru, 
organizowane będą dla nich wy 
cieczki, wyjścia do teatrów, na 
koncerty, spotkania.

Artyści Estrady Poznańskiej 
z apelem o podobne patronaty 
zwrócili się do swoich kole­
gów z innych placówek kultu­
ralnych.

W czasie wczorajszego spot­
kania zaprezentowano dzie­
ciom premierowe przedstawie­
nie spektaklu „Wielka przygo­
da w małym miasteczku”. 
Przedstawienie spotkało się ze 
spontaniczną reakcją wi­
dzów. (bg)

dał, że w milionach obywateli 
RFN, a jeszcze większej liczbie 
milionów ich sąsiadów, Strauss 
jako kanclerz RFN „budzi zgro­
zę”.

☆

Zarząd Federalny CDU w Bonn 
po wielogodzinnym posiedzeniu za 
lecił na wniosek swego przewod­
niczącego Helmuta Kohla premie 
iowi Dolnej Saksonii, Ernstowi 
Albrechtowi, prowadzenie w imię 
niu CDU rozmów z CSU na te­
mat nominacji wspólnego kandy­
data na kanclerza federalnego z 
ramienia obu partii unii przed 
wyborami do Bundestagu w roku 
1980. (PAP)

Wyrok wywołał swoją łagodnoś 
cią ogólne zdziwienie. Agencja za 
chodnioniemiecka DPA stwierdza, 
że wyrok wydany przez sędziego 
Sterna pozostaje daleko poniżej 
kary, wymierzonej w takich wy­
padkach przez sądy RFN. Wymiar 
sprawiedliwości Republiki Fede­
ralnej wymierzyłby za przetrzy­
mywanie zakładnika karę eo naj 
mniej trzech lat więzienia. (PAP)

najlepsze
W obecności przedstawicieli 

władz centralnych i wojewoda 
kich z Kalisza, Konina i Poz­
nania odbyło sie wczoraj wsa 
li Teatru Muzycznego przeka­
zanie sztandaru Rady Mini­
strów i Centralnej Rady Zwia 
zków Zawodowych Państwo­
wemu Przedsiębiorstwu „Cu­
krownie Wielkopolskie” w Po 
znaniu, które zajęło pierwsze 
miejsce w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy w 
minionej kampanii przetwór­
czej.

Dokonafi tego akta minister 
przemysłu spożywczego i s<kiu 
pu Emil Kołodziej oraz prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pr a 
cewników Przemysłu Spożyw 
c?ego i Cukrowniczego Zbi­
gniew Warchałowski. przeka­
zując sztandar w ręce dyrek- 
to"a Józefa Latały i przedsta­
wicieli załóg pracowniczych 
przedsiębiorstwa

Składając raport o wyni­
kach zeszłorocznego współza- 
wodnicftwa, dyrektor Zjedno­
czenia Przemysłu Cukrowni­
czego w Warszawie Antoni 
Kuźba podkreślił, że Przedsię­
biorstwo „Cukrownie Wielko­
polskie” wykazało w minionej

Gniezno przygotowuje się 
na przyjazd papieża 

kioski spożywcze i pamiąfkar-Jak wiadomo, w pierwszej 
dekadzie czerwca br. w Pol­
sce — swoim kraju ojczystym 
przebywać będzie papież Jan 
Paweł II. Zgodnie z progra­
mem, o którego ustaleniach 
już informowaliśmy, w wiedzie 
lę, 3 czerwca br. papież przy­
będzie do Gniezna, gdzie od­
będą się uroczystości religijne. 
Ich organizacją zajmują się 
władze kościelne. Gnieźnień­
ska Kuria Metropolitalna po­
wołała specjalny komitet, któ 
rego pracami kieruje ks. bis­
kup Jan Michalski. Organaza- 
torz-” uroczystości kościelnych 
w zakresie spraw porządko­
wych i im podobnych -współ­
działają z władzami wojewódz 
twa poznańskiego i miejskimi 
władzami administracyjnymi 
Gniezna.

Władze wojewódzkie Poznań 
skiego i miejskie Gniezna zaj­
mują się przygotowaniem 
sprawnej obsługi pielgrzymów 
i turystów, którzy przybędą do 
Gniezna na 3 czerwca. Poinfor­
mowano nas, że ze względu na 
bezpieczeństwo ludzi ograniczy 
się ruch samochodowy w 
mieście, urządzając na dro­
gach dojazdowych do Gniezna 
parkingi, a jednocześnie prze­
widuje się wzmożoną często­
tliwość kursów autobusowej 
komunikacji miejskiej.

Istotne zadania będzie miał 
do spełnienia handel. W Gnieź 
nie i graniczących z nim gmi 
nach czynne będą sklepy 5

w kraju
dukcyjnych.

20 pracowników 
Wielkopolskich” zastąp 77® 
korowanych odznaczeni 
państwowymi, a
Krzyże Kawalerskie ; 
Odrodzenia Polski otrzyn^ 
Leon Burdelak i Józef ,
ding z Witaszyc errza 1
Cieślawska z Poznania i
dziesiąt osób otrzymał® od»v ; 
ki resortowe, związkowe, i 
s łożonych przodowników 
cy socjalistycznej, honory 
za zasługi dla województw % 
Urbańskiego i 
Przedsiębiorstwu 
Wielkopolskie” została 
zbiorowa odznaka „Za zasW 
dla województwa poznański 
go”.

Gratulacje zwycięzcom > 
socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy składali pr^. 
stawiciele władz centralny^ 
a w imieniu władz wojewoda- 
twa poznańskiego sekretarz 
KW PZPR Czesław Gałgan, !

Najlepsza z fabryk wie!ko- 
polskich Cukrownia w Środzie 
otrzymała proporzec przed­
siębiorstwa. (emp) 

skie, a w pobliżu terenów, 
gdzie przewidziano uroczysto 
d, uruchomi się sporo dodał, 
kowych stoisk. Licząc się z 
tym, że niedziela może być 
dniem upalnym, dużą wag? 
zwraca się na zaopatrzenie 
punktów sprzedaży w napoje 
orzeźwiające. W mieście i na 
Błoniach Gnieźnieńskich (Gę. 
barzewo) uruchomi się liczne 
punkty pomocy medycznej i 
sanitariaty. Jednocześnie p?ry- 
gotowu je się stosowne plansze, 
które spełniać będą rolę łatwo 
dostrzegalnych i czytelnych 
znaków informacyjnych o czyn 
nych tego dnia placówkach 
oraz o godzinach od jazdów au­
tobusów i pociągów.

Dla zagranicznych f krajo­
wych dziennikarzy akredyto­
wany ch w związku z pobytem 
papieża urządzono w Gnieźnie 
stosownie wyposażone centrum 
prasowe.

Ze względu na możEweóf P° 
mieszczenia na Wzgórzu Ł&- 
cha ograniczonej liczby osób. , 
organizatorzy kościelni — 
się dowiedzieliśmy — wprowa 
dzili tam bilety uczestnictwa. 
Nasz rozmówca, przedstawiciel 
Komisji Informacyjno-Pras^ 
wej przy Kurii Metropolii 
nej w Gnieźnie, ks. Władysław 
Zientarski poinformował nas 
także o współdziałaniu z 
dzami wojewódzkimi w P®" 
naniu i miejskimi w Gniea®*, 
określając je jako owocne i P° 
zytywne. (tk)

KRONIKA DNIA Tranzyt między Ofensywa sandinistów w całej Nikaragui
MEDALE DLA ZASŁUŻONYCH MATEK Wietnamem i Kambodżą

Z okazji obchodzonego w minioną sobotę Bnia Matki, w Poznań­
skim Wydawnictwie Prasowym KSW „Prasa — Książka — Ruch” od­
było się wczoraj spotkanie, na którym sekretarz WK FJN. Rudolf Żu­
rek udekorował zasłużone matki, pracownice wydawnictwa, okolicz­
nościowymi medalami. Otrzymały je: Anna Burkowa, Kamila Dudzik, 
Jadwiga Krych i Alicja Lehmann oraz Aleksandra Pluta, pracująca 
w redakcji „Głosu Wielkopolskiego”. (—)

SPOTKANIE WŁADZ PIŁY Z DZIENNIKARZAMI

Jak pisze Wietnamska Agencja 
Informacyjna VNA, Ludowa Repu 
blika Kambodży i Socjalistyczna 
Republika Wietnamu zawafły po­
rozumienie • tranzycie przez 
Wietnam ładunków przeznaczo­
nych dla Kambodży i towarów 
eksportu kambodżańskiego. Po­
rozumienie osiągnięto podczas 
wizyty w LRK delegacji Minister

W niedzielę we wczesnych 
godzinach rannych Front Wy­
zwolenia Narodowego im. San 
dino rozpoczął w całej Nikara 
gui ofensywę przeciwko Gwar 
dii Narodowej dyktatora So- 
mozy. Ofensywa ta wiąże się 
z 52 rocznica założenia Gwar­
dii Narodowej, która powsta­
ła przy pomocy USA.

W siedzibie Urzędu Miasta w Pile odbyło się wczoraj spotkanie 
władz polityczno-administracyjnych, w tym I sekretarza KM PZPR 
— Jana Jankowskiego i wiceprezydenta — Bogumiła Hromiaka z 
dziennikarzami prasy, radia i telewizji. W spotkaniu uczestniczyli tak­
że pracownicy pilskich muzeów.

W czasie tego spotkania grupie dziennikarzy i muzealników —- m. in. 
przedstawicielowi „Głosu Wielkopolskiego” w Pile red. Władysławo­
wi Wrzaskowi — wręczono honorowe odznaki „Za zasługi w rozwo­
ju Piły”, (wis)

„GlOS 
Adres

WIELKOPOLSKI”

stwa Komunikacji Łączności
SR W. Strony podpisały także pro 
tokół o współpracy w dziedzinie 
komunikacji i łączności między 
obu krajami. Dokumenty te — 
podkreśla agencja — stały się 
ważnym krokiem na drodze do 
dalszego rozwoju wszechstronnej 
współpracy, przyjaźni 1 pomocy 
między obu bratnimi, sąsiadują­
cymi krajami. (PAP)

Według pierwszych rnforma 
cii, w walkach zginęło ponad 
60 osób. Najbardziej spektaku 
lamą akcją sandinistów był 
atak na konwój wojskowy na 
szosie prowadzącej na między 
narodowe lotnisko w Mana- 
gu!. Walki toczyły się w sa­
mej Managui. w Leon. Jinote-

dze w okolicach Rivas, a tak­
że w innych miastach i miej- 
sćow ościach.

W Leon — drugim co do 
wielkości mieście Nikaragui — 
odbyła się masowa demonstra­
cja, której uczestnicy przeszli 
ulicami wznosząc okrzyki 
„precz z dyktatura Somozy”. 
„niech żyje Front Wyzwolenia 
Narodowego imienia Sandtoo”.
Przeciwko

Wiesław
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POGODA

demonstrantom
skierowano oddziały wojsko­
we wspierane przez czołgi. 
Szarża Gwardii Narodowej 
przeciwko bezbronnym patrio­
tom spowodowała liczne ofia­
ry. śmierć poniosło 1 dziecko, 
wiele osób odniosło ciężkie ra 
ny. (PAP)
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Poznańskie Biuro "Progno* 
stytutu Meteorologii i Gosp<»® 
ki Wodnej przewiduje na " 
w Wielkopołsce: zachmńrz6 
małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna 
plus 10 do plus 12 stopni, 
symalna od plus 20 do 
stopni. Wiatry słabe 1 j 
kowane południowo-zachodnie 
zachodnie.

Wczoraj o godzinie ® “L. 
towano następujące tempera”“jg 
w Poznaniu i Kaliszu P 
stopni, w Koninie i PK* 
17 stopni, w Lesznie pin* 
ni; ciśnienie 1008 hPa czyn 
mm.

Dzisiejszy serwis 
opracował Roch Kowalski

K A - R U C H": POZNAM, UL GRUNWALDZKA 1*

Prenumerat a: wpłaty przyjmują oddziały 
„Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy pocztowe I doręczy* 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem gnid' 
rwo) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesić 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028
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Pomoc, która procentuje
Szkole Podstawowej im. -- ' • • - -

U/ Feliksa Dzierżyńskiego 
” w Rogoźnie, jak pamię-
> sięgnąć — mówi sekretarz 
^jy Zakładowej Fabryki Ma

Rolniczych „Agromet - 
jofaina” Mieczysław Studniew 

— nic ważniejszego nie 
$eje się bez ich zakładu, 
^ntakty te datują się od po 

istnienia fabryki. Ale 
r;ezależnie od opieki nad szko 
u ^Rofama” troszczy się tak- 

o Zespół Szkół Zawodowych, 
biorczą Szkołę Gminną Li- 

Ogólnokształcące im. 
Przemysława II, przedszkole i 
^ep ZHP, co zostało przypie 
^wane odpowiednimi do- 
pmentami. Pomoc świadczo- 

Szkole Podstawowej nr L, 
^połowi Szkół Rolniczych i 
^tlicy międzyszkolnej, mi- 
jo że urzędowo nie potwier- 
^ną, jest równie konkretna i 
opływa z dobrej woli zakła 
jo.
Załoga w fabryce liczy 1500 

^b, „Rofama” jest potenta­
tem na swoim terenie i na do 
brą sprawę o pracowników nie 
musi zabiegać. Pomoc świad­
czona szkołom nie jest więc 
uodyktowana tylko chęcią po- 
jyskania kadr. Oni po prostu, 
jako największy zakład pracy, 
aują się zobowiązani do ooie 
laiństwa nad szkołami. Zresztą 
< każdej placówce są dzieci 
ich pracowników. Swoje opie- 
knństwo traktują nader poważ 
nie. Mogliby przecież stereo­
typowo ograniczyć się do 
świadczeń finansowych na za­
kup pomocy dydaktycznych, 
organizowania kolonii, obozów, 
pomocy w remontach, napra­
wach. Czynią i to. Szkoły bar 
dzo sobie chwalą taką pomoc, 
szczególnie — wszystkie uciąż 
fiwe naprawy, które zakład o- 
piekuńczy wykonuje natych­
miast.
Wycieczki i obozy też mają 

ta odmienny charakter. Ucze­
stniczą w nich pracownicy ra­
zem z młodzieżą. W tych 
wspólnych wycieczkach rodzą 
się przyjaźnie. Łatwiej iść no- 
fem do szkoły na lekcje wycho 
rania obywatelskiego, gdy zna 
sie młodzież.

Bo chociaż „Rofama* nie 
musi zbytnio zabiegać o pra- 
mmików, to jednak dyrekcja, 
podstawowa organizacja partyj 
na, rada zakładowa, czuią się 
odpowiedzialni za obywatelską 
edukację młodych. Wcześniej­
sze związanie z zakładem, wy- 
wowanie dla orżyszłej pracy 
ma znaczenie dla fabryki. Pro 
tokcja jest nowoczesna, wy­
maga dużych umiejętności i 
serca. Swoja

staraj a się przekazać ucz­
niom naileniei. jak potrafią. 
Powołali snecialne koło ..Poma 
famy szkole”, w którym mi­
strzowie, działacze przygotowu 

wiedze pracowni. wypracowania

ją się do zajęć szkolnych. Im­
prowizacji nie uznają, tematy 
konsultują z nauczycielami.

Lekcje odbywają się też w 
fabryce. Siedmio i ośmiokiasiś
ci na zajęcia techniczne przy­
chodzą do „Rofamy”. Początko 
wo próbowano ;m organizować 
zajęcia przy wydzielonych war­
sztatach, teraz je organizują

W początkach stycznia roz­
poczęliśmy cykl publicystycz­
ny pod wspólnym hasłem 
„Z INICJATYWĄ LŻEJ”. Głó­
wnym celem artykułów pod 
tym tytułem jest prezentacja 
ludzi, grup społecznych, środo 
wisk, zakładów pracy, które 
w swej działalności czynię 
widoczne postępy i notują 
sukcesy dzięki szerokiej ini­
cjatywie. Dzisiaj -4- zamiesz­
czamy — kolejną I publikację 
z tego cyklu.

bezpośrednio przy maszynach, 
w Loku produkcji. Ich przewód 
nikami są członkowie koła 
,.Pomagamy szkole”. Ta po­
moc jest tak samo ważna, 
jak materialna, której zresztą 
nie da się przeliczyć na zlotów 
ki. Zaznajamiała ich z histo­
rią zakładu, a w klasach 
ósmych jedna lekcja w miesią 
cu poświęcona jest aktualnym 
zadaniom i wydarzeniom w fa 
bryce.

Dzisiejsi ucznowie wkrótce 
staną do pracy w „Rofamie”. 
Pora, aby zapoznali się nie 
tylko z produkcją, lecz również 
z systemem zarządzania, dzia­
łalnością społeczną. Takie sta­
nowisko reprezentuje zakłado 
wy aktyw i zaprasza, młodych 
na spotkanie z dyrekcją, radą 
zakładowa, Podstawowa Orga 
nizacja Partyjna, na obrady 
KSR. Swoich nastęoców uczą 
samorządności. Uczniowie są 
pojętni. Pvtania. które stawia 
ja są ciekawe, dociekliwe. Nie 
zadowolą sie byle odnowiedzią. 
Sekretarz Mieczysław Studnie 
wski nie ukrywa, że wywiadv 
z uczniami, które nadaie zakła 
dowy radiowęzeł, konkursowe 

(choćby ostatnie 
na temat „Mona mama nracuie 
w moim zakładzie opiekuń- 
cz^m’^ sa nilnie słuchane.

Kiedy przychodzi okres orak 
tyk zawodowych dla uczniów z 

Zespołu Szkół Metalowych, 
prawie wszyscy chcą iść do 
„Rofamy” i „Rofama” ich przyj 
muje. Swoje biura techniczne 
udostępnia na -pisanie prac dy­
plomowych.

Fabrykę stać na to, by przy 
czyniąc się do poprawy waru-n 
ków nauki dzieci i młodzieży. 
Począwszy od wspomnianych 
już drobnych remontów, które 
są udręką dla nauczycieli i 
młodzieży, gdy nie ma ich kto 
wykonać, po pomoc w inwesty 
cjach, przebudowach, wyporna 
ganię -pracowni niepotrzebnym 
fabryce sprzętem. Remontują 
boiska, sale gimnastyczne, cen 
tralne ogrzewanie, kanalizację. 
Dla dzieci z klas specjalnych 
wykonują odpowiednie sprzę- 
+". przesyłała do nich leka­
rzy, psychologów. Pilnują. bv 
godzice nie zaniedbywali opie 
ki lekarskiej. „Rofama” w ubie 
głym roku wydatkowała na 
obozy, dowóz dzieci do szkół, 
zakup pomocy szkolnych, re­
mont sprzętu i uzupełnienie 
go. na materiały do zajęć teoh 
nicznych, budowę domu nau­
czyciela, zbiorczej szkoły gmin 
nei i przedszkola 3150 355 zł

Kontakty uczniów z załoga 
Dozwalają, oprócz zdobycia 
konkretnych umiejętność? fa­
chowych, na szybszą adapta­
cję w pracy. Zapewne, także w 
stabilizacji kadry. Od czasu, 
gdy wyposażone przez „Rofa- 
me* warsztaty szkolne, pro­
dukują części do nrodukcji su 
szarń. a fachowcy prowadza 
lekcje, codzienne kontaktv mło 
dzieży z załogą zacieśniały się. 
W’ kładowcv z fabryk? w cza 
sie lekcji prowadza też prze­
myślana preorientację zawodo 
wa. informując o nowator­
stwie produkcji, w świecie. w 
krają, w macierzystym zakła 
dzie. Niejednokrotnie Domy­
sły zawarte w pracach dyolo- 
r owych orzyszbrnh techni­
ków są wdrażane do -nrodukcji. 
35 docent absolwentów Zesno 
hi Szkół Zawodowych nodej- 
w’:r> orace w „R^famie*.

W Komitecie Rodzicielskim 
Zbiorczej Szkoły Gminnej do­
minują pracownicy „Rofamy”. 
Fakt, że fabr^a pomaga szko­
le w budowie nowych pomiesz 
czeń, zainteresowanym wyda i e 
się oczywisty. Podobnie jak 
partycyoacia w budowie nrzed 
szkolą, żłobka czy dowożenie 
maluchów do przedszkola auto 
busem. Zakład partycypował 
też w budowie domów dla no u 
cZYcieli. Postanowiono też wy 
nosażyć przedszkole i żłobek. 
Dba się o wszystkie dzieci — 
gdy trzeba to sie ię obierze, 
nakarmi przypomni rodzicom 
o obowrazkach. Cieszy faW. że
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— W ubiegłym roku nasz 
wydział wyremontował dużo 
wagonów, w bieżącym wyre­
montujemy jeszcze więcej. 
Czy będziemy mogli dać so­
bie radę? Przy rosnących za­
daniach nie zwiększyła się za­
łoga, zdecyduje więc ta, jak 
pracujemy.

Twarzystwo Krzewienia 
Kultury Świeckiej, jako 
masowa organizacja wyż 

szej użyteczności, skupia w 
swoich szeregach tych wszyst­
kich, którzy pragną w sposób 
świadomy, aktywnie uczestni­
czyć w kształtowaniu socjali­
stycznego procesu laicyzacji 
polskiego społeezeńswa, którzy 
zaangażowanie społeczne na 
rzecz humanistycznych warto 
ści kultury traktują jako rzecz 
w życiu niezbędną. Każdy czło 
wiek, choć nie zawsze zdaje 
sobie z tego sprawę, ma okre 
ślony światopogląd, to znaczy 
oewien całościowy zespół po­
glądów na przyrodę, społeczeń 
stwo, na swoje miejsce w spo 
łeczeństwie i na to, co w życiu 
na i cenniejsze, dla czego warto 
żyć i działać. Różne światopo­
glądy mogą w różny snosób 
■kształtować .postawy człowie­
ka: mogą go skłaniać do aktyw 
ności społecznej i poznania 
świata, mogą też demobilizo- 
wać człowieka, oderwać jego 
uwagę od rzeczywistego świa 
ta i społecznych nróblemów, 
wypełniać i ego świadomość 
iluzją. TKKŚ krzewiąc świato 
pbigląd naukowy ma szansę 
wzbogacenia świadomości spo­
łecznej wartościami autentycz 
nie racjonalnymi i humanisty­
cznymi.

Oczywiście, w dzisiejszym 
świecie surawy te sa złożone 
i nie wystarczy przeczytać ksiaż 
kę, czv wysłuchać odczytu, lub 
nawet ca^ej serii wykładów, 
żebv ppznać surawy światooo 
gladowe wszechstronnie. Nai- 
leniej jest znaleźć się wśród 
osób, których nurtuje cieka­
wość poznania świata, którzy 
przez pogłębianie swoich wia­
domości i działalność prakty­
czna nrógna kształtować i do­
skonalić swoją osobowość.

MW!
ZAifZr

Pierwszy sposób, po który 
sięgnęliśmy, to nowa organi­
zacja remontów. Do niedawna 
całość czynności związanych 
z naprawami wykonywana by 
ła, jak to się u nas mówi, na 
wagonie. „Obsiadali” go ślu­
sarze, spawacze, elektrycy, 
stolarze — krótko mówiąc wszy 
scy fachowcy naraz. Często 
jeden drugiemu przeszkadzał. 
Teraz rozbieramy wagon na 
części składowe, które są na­
prawiane na specjalnych sta­
nowiskach pracy. Potem wa­
gon jest na nowo montowa­
ny. Pozornie wykonujemy wię 
cej czynności, ale w rzeczywi­
stości właśnie ta organizacja 
pozwala na lepsze wykorzy­
stanie czasu i dale gwarancję, 
że zwiększone zadania będą 
wykonane.

Konkurs TKKŚ

Decydują 

formy działania
Taką możliwość daje przy­
należność do koła Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej, 
najważniejszego .ogniwa Towa 
rzystwa.

Właśnie koła TKKŚ w swej 
codziennej działalności uwzględ 
niają zainteresowania inte­
lektualne, i kulturalne swoich 
członków, ułatwiając im za­
razem pożyteczne spędzenie 
wolnego czasu. Na różnego ro 
dzaju imprezy, organizowane 
przez koła TKKŚ, mogą przy­
bywać członkowie wraz ze 
swymi rodzinami. Na zebra­
niach kół, przeważnie są one 
otwarte dla wszystkich sympa 
tyków towarzystwa, można po 
znawać m. rn. aktualne próbie 
my laicyzacji, ruchu laickiego 
czy sprawy polityki wyznanio 
wej. Można wziąć udział w pre 
lekcji i dyskusji na tematy 
światopoglądowe, religioznaw­
cze, etyczne, obyczajowe. Moż 
na podzielić się swoimi spo­
strzeżeniami i uwagami od­
nośnie różnych form świeckiej 
obyczajowości i wysuwać w 
tym zakresie konkretne wnio­
ski do realizacji przez TKKŚ 
oraz inne organizacje i insty­
tucie.

Koła TKK Ś w spó łd z ia ł aj ą 
bowiem z urzędami stanu cy­
wilnego, organizacjami mło­
dzieżowymi i związkowymi, z 
kołami Ligi. Kobiet, ZHP,

Ale do tego systemu musie 
liśmy się jakoś wewnętrznie 
przekonać i praktycznie dosto 
sować. Jeśli bowiem przez 20 
czy 30 lat pracowało się okre 
ślonym systemem, ten nowy 
wydoje się początkowo trud­
niejszy. Ale spróbowaliśmy go, 
bo przecież wiemy, że również 
od nas zależy sprawne funk­
cjonowanie kolei. W naszym 
wydziale — W-7 — remontu­
jemy kryte wagony czteroosio- 
we, a także — jako jedyni w 
kraju — chłodnie wagonowe. 
Na jedne i drugie czeka nie­
cierpliwie PKP. Zdajemy so­
bie sprawę, że poza nimi stoi 
przemysł, który — aby spraw 
nie funkcjonować — musi mieć 
czym dostarczyć surowce, wy 
wieźć z fabryki gotowe wyro­
by.

Mówił inżynier MAREK 
DRYGAS, kierownik wy­
działu W-7 ZNTK w Ostro­
wie (województwo kaliskie).

(sf)

TWP. Szczególnie istotną rolę 
odgrywają podstawowe komór 
ki TKKŚ na wsiach odległych 
od miast i siedzib urzędów 
gminnych.

Praktyka i wieloletnie do­
świadczenia wykazują, że tarn 
gdzie koła TKKŚ działają akty 
wnie tam rośnie liczba człon­
ków towarzystwa, a ponadto 
rozwijają się różnorodne for­
my działania. Powstają więc 
kluby TKKŚ, uniwersytety 
młodych racjonalistów, studia 
wiedzy światopoglądowej i in­
ne. Dużo takich przykładów 
marny w Krakowie, Poznaniu 
w Trójmieście, na Śląsku, 
gdzie np. dzięki bogatym w 
formie i treści ceremoniałom, 
stosowanym w zakładach pra. 
cy. koła TKKŚ -cieszą się du­
żym powodzeniem, ponieważ 
one właśnie inicjują nowe 
atrakcyjne obrzędy świeckie.

Nie wszystkie jednak komór 
ki TKKŚ pracuja zadowalają­
co. Dlatego też Zarząd Główny 
Towarzystwa Krzewienia Kri 
tury Świeckiej ogłosił kor - 
kurs na n~ i lepsze w roku 197*9 
koło TKKŚ.

Celem koinkursu jest zwięk­
szenie skuteczności działania 
TKKŚ w realizacji programu
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Powiedz dziecko, kim chcesz zostać? Lotnikiem, maryna­
rzem, budowniczym — odpowiada zwykle malec, wy­
wołując hałaśliwą radość dorosłych. Pewien mały Ry­

sio wyłamał się jednak z tego utartego repertuaru. — Ja bę- 
kadrowcem — powiedział, wprawiając tym wszystkich w 

osłupienie. — Bo wszyscy by się prosili, żebym ich przyjął 
do pracy.

— Naiwny — być może gorzko uśmiechnie się teraz nieje­
den „personalny”. Znikąd nie widać nowych pracowników, ci 
co już są — grymaszą i odchodzą. Nic, tylko rwać włosy 
Mowy...

Nie brakowało takich problemów (po części jeszcze nie bra­
kuje) również w poznańskim „Stomilu”. Wszak praca Jest 

niełatwa. „To ciężki zakład” — tak wprowadził mnie w 
sPrawę dyrektor Maciej Andreas. I miał tu na myśli nie tylko 
Wysiłek fizyczny. Wystarczy bowiem niedługa nawet pize- 
o^adzka po którejś ż hal produkcyjnych i już dosięgnie czło­
wieka wszędobylska sadza. A nikt takiej brudnej pracy nie 

„Niech nawet zarobię parę stów mniej” (w „Stomilu 
drabia się dobrze) — mówili niektórzy pracownicy i... od­
rodzili szukać mniej uciążliwej pracy.

Skoro więc nie najgorszy w końcu pieniądz miał zbyt małą 
Jprzyciągającą, należało szukać dodatkowych argumentów, 
doskonalenie procesu adaptacji zawodowej młodych P*a" 
Uników oraz uatrakcyjnienie działalności socjalnej i kultu- 
Mnej — taką receptę na zatrudnieniową bolączkę opracowali 
^az z dyrekcją zakładowi spece od spraw pracowniczyc .

Założyliśmy, że punktem wyjścia powinno być wzajem- 
nasze i nowych pracowników, poznanie się mówi za- 

!^Pca dyrektora Jerzy Szrama. — Służą temu odbywające 
faz na kwartał spotkania ze świeżo upieczonymi „stomi- 

wcami”. Uczestniczą w nich wszyscy członkowie dyrekcji 
Jbz przedstawiciele zakładowego aktywu społeczno-po i- 
‘ftznego. Skończyły się już ukradkowe szepty: „tamten wy- 
s°ki pan w^ okularach to dyrektor”, gdy ten szedł przez halę 
^odukcyjną. Teraz go wszyscy znają. My zaś dowiadujemy 
s5 0 problemach, które niosą naszym pracownikom pierw- 

dni pracy, prosimy ich o wnioski. Rozmawiamy o wszyst- 
.lftl — od walorów smakowych obiadów począwszy na jakos- 
1 ^użbowych stosunków skończywszy. Czasem spotkania 
'bynoszą niespodziewane efekty. Kiedyś pracownik z zaled- 
le dwutygodniowym w „Stomilu” stażem potrafił zgłosić pro- 
^2ycję poprawy organizacji swojego miejsca pracy. Tyle 

znaczy7 świeże spojrzenie, bo myśmy tego po prostu nie 
Uważali.

„Stomilowskie” spotkania przechodziły ewolucję. Początko­
wo odbywały się w sali konferencyjnej. Ponieważ jednak ofi- 
cjalność tego miejsca narzucała młodym pracownikom pełną 
skrępowania konwencję rozmowy — przeniesiono je do zakła­
dowego domu kultury. Tam, przy stolikach rozmawia się swo­
bodniej.

— Te spotkania opłacałoby się organizować nawet w hotelu

W „Stomilu" zapisane

Lekarstwo 
na kadrowe niedomogi 
„Poznań” — żartobliwie „wykończył” ten temat Jerzy Klessa, 
główny specjalista do spraw pracowniczych.

Każdy nowo przyjęty pracownik ma w „Stomilu” swojego 
opiekuna. Moi rozmówcy* przyznają, że początkowo system 
ten poważnie niedomagał, a i teraz zdarzają się niepowodze­
nia. Po prostu — nie wszyscy opiekunowie należycie wywiązu­
ją się ze swego zadania. Jednakże wspólne przedyskutowanie 
tych problemów przynosi już pożądane skutki.

— Chodziło przede wszystkim o jasne określenie uprawnień 
i obowiązków opiekunów — kontynuuje swój wywód Jerzy 
Szrama. — Należy unikać dublowania obowiązków zawodo­
wych innych ludzi, na przykład mistrzów. Rozliczamy opieku­
nów z ich działalności. Najlepsi są nagradzani upominkami, 
tych zaś, którzy nie potrafią lub nie chcą, bo i tak bywa, wy­
wiązywać się z tych obowiązków — zastępujemy innymi. Są 
nimi przede wszystkim ZSMP-owcy. Wszak młody z młodym 
dogadają się najlepiej. Raźniej „nowemu”, gdy ma z kim na 
przerwie wypalić papierosa czy zjeść śniadanie. Czasem prze­
cież zwykłe „jak ci się chłopie pracuje” znaczy tak wiele.

W „Stomilu” interesują się również tymi pracownikami, któ­
rzy stwierdzają, że praca tam „to nie to” i składają wymó­
wienie, Wtedy wkracza do akcji komórka analiz społecznych,

wyjątkowo bogata w kwalifikowanych pracowników. Ile jest 
bowiem takich zakładów, które tak jak „Stomil” zatrudniają 
i socjologa i psychologa? Opracowana przez nich ankieta, a 
wypełnić ją powinien każdy opuszczający zakład pracownik, 
docieka przyczyn podjęcia takiej decyzji. Czasem są one błahe 
i bywa, że po ich szybkim usunięciu, pracownik będący już 
jedną nogą za zakładową bramą zmienia swoje postanowienie. 
Gdy tego jednak osiągnąć się nie da stanowią owe ankiety 
dodatkowy kapitał zatrudnieniowych doświadczeń.

Adaptację zawodową udało się postawić na wysokim pozio­
mie stosunkowo szybko. Rozwiązać w ten sposób sprawy so­
cjalne będzie jednak bardzo trudno. Nie ma bowiem „Stomil” 
własnego hotelu robotniczego, porządnej stołówki, brak mu 
ośrodków wypoczynkowych. I choć dyrekcja różnymi sposoba­
mi stara się załatać te „dziury” (nieraz, jak w przypadku orga­
nizowania wyjazdów wczasowych, z dużym powodzeniem) to 
pracownicy z pewnością mocno te braki odczuwają. Jak jesz­
cze długo? Nie sposób odpowiedzieć.

Prawdziwą chlubą natomiast i oczkiem w głowie „stomi- 
lowców” jest, wyremontowany w zeszłym roku — zakładowy 
dom kultury. Wiele przestronnych, pięknie wyposażonych sal, 
sauna, przytulna kawiarenka znajdują wielu zwolenników.

— Prawdziwą jednak furorę zrobił przeprowadzony tam mię­
dzywydziałowy turniej „Czarnej Opony” — mówi Jerzy Kles­
sa, inicjator wielu imprez. — Sami nawet nie zdawaliśmy so­
bie sprawy, ile inicjatywy i zakładowego patriotyzmu może 
takie współzawodnictwo w ludziach wyzwolić. Obserwujemy 
teraz jak bardzo się w „ogniu walki” wszyscy zżyli. Niejed­
nemu byłoby z pewnością żal opuścić taki kolektyw.

Mylił się ten, kto sądzi, że te osiągnięcia „Stomila” w inte­
growaniu załogi i tworzeniu zrębów zakładowego patriotyzmu- 
całkiem usunęły zatrudnieniowe kłopoty. Sprawa nie jest ta­
ka prosta. Jednakże, gdy^w 1977 roku porzuciło tam pracę 75 
osób, to w ubiegłym roku uczyniło to 56 osób. Przełom taki 
udało się osiągnąć po raz pierwszy. Również po raz pierwszy 
od długiego czasu nie notuje się w tym roku spadku zatrud­
nienia.

— Wiemy, że wiele jeszcze pozostało nam do zrobienia — 
mówi dyrektor Andreas. — Ale jedno możemy już stwierdzić 
— udało się nam skompletować doskonały zespół ludzi, za­
trudnionych w służbach pracowniczych. A tam tylko tacy po­
winni pracować.

4AN BIŁOŚ
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Wyniki śledztwa w sprawie 

katastrofy lotniczej w Chicago
Śledztwo w sprawie przy­

czyny najtragiczniejszej katas 
trafy lotniczej w dziejach lot­
nictwa USA w wymiku 
której w piątek zginęło ponad 
770 osób, pozwoliło ustalić 
kilka istotnych szczegółów. 
Stwierdzono, że tuż po 
starcie samolotu zerwała się 
jedna z dwunastu 10-cen.tyme 
trowych śruto mocujących je­
den z trzech silników maszy* 
ny do skrzydła Silniki te są 
przymocowane w trzech miej- 
eeach DC-10 — po jednym na 
skrzydłach, trzeci zaś z tyłu 
samołotu. Sarno oderwanie sie 
silnika od skrzydła w trakcie 
starto nie mogłoby jeszcze spo 
wodować utraty stabilności 
przez maszynę. Specjaliści

Prochy M. Callas 
spoczną 

w Morzu Egejskim
Prochy słynnej śpiewaczki 

greckiej Marii Callas (Marii 
Kalojeropulo) spoczną, zgod­
nie z jej ostatnia wolą, w 
Morzu Egejskim. Zmarła ona 
16 września 1977 w wieku 53 
lat w Paryżu. Pochowano ją na 
cmentarzu Pere Lachaise. a 
półtora miesiąca później, 26 
grudnia, została wykradziona. 
Policja odnalazła tej prochy na 
stępnego dnia i za Dowiedziała 
że nie jest w stanie zapewnić 
odpowiedniej ochrony miejsca 
spoczynku śpiewacztki. W tej 
sytuacji prochami zaopieko­
wała się rodzina śpiewaczki 
przenosząc je w inne, ukryte 
miejsce.

W uroczystości pochowania 
Marij Callas w Morzu Egej­
skim weźmie udział grecki mj 
nłster kultury, Dimitrios 
Niań Las. (PAP)

Sukces koni 
z polskim rodowodem
Niesłabnącym powodzeniem 

za granicą cieszą się konie 
czystej krwi arabskiej wyho­
dowane w polskich stadninach, 
w tym m. in. w Janowie Pod­
laskim w woj. bialskopodlas­
kim. Świadczą o tym chociażby 
wyniki aukcji. Najwyższą ce­
nę, jaką dotychczas uzyskano, 
jest kwota 350 000 dolarów za 
ogiera ż polskim rodowodem 
„Cometego”. Koń ten został 
sprzedany W 1977 r. podczas 
aukcji w Lasma Arabians w 
USA. Równie wysoką kwotę 
185 000 dolarów, uzyskano na 
aukcii w USA za klacz ..Fika­
ne” kupioną uprzednio w Pol­
sce.

Rekordzistką aukcji w Jano­
wie Podlaskim jest klacz „Ca- 
rawella” sprzedana za 153 000 
dolarów.

Okazuje się, że określenie: 
„czysto polski” (pure polish) czy 
„wyhodowany w Polsce” (po- 
lish bred) zaczęły oznaczać naj 
wyższą światową jakość koni 
czystej krwi arabskiej. Sukce­
sy hodowlane są wynikiem 
rzetelnej i pełnej poświęceń 
pracy wielu pokoleń polskich 
hodowców oraz dobrej organi 
zacji pracy hodowlanej w na­
szych stadninach, wypróbowa­
nych metod selekcji i ewiden­
cji w formie doskonałej księ­
gi stadnej, uznanej za jedną 
z najlepszych w świecie.

PAP 

przypuszczają więc, że odpa­
dający silnik spod lewego 
skrzydła uderzył w silnik tyl- 
ny i dopiero ten fakt spowo­
dował, że samolot stał się bez 
władny. Na zdjęciu wykona­
nym przypadkowo przez arna 
lora widać, że tuż przed ude­
rzeniem w ziemie maszyna po 
łożyła się całkowicie na boku, 
lewym, pustym skrzydłem kie 
rując się pionowo w dół. Ko­
misja badająca sprawę katas ­
trefy nie bodzie mogła prze­
prowadzić analizy uwag pilo­
tów gdyż prawdopodobnie z 
powodu orzerwy w dopływie 
prądu nie działało urządzenie 
rejestrujące automatycznie 
wszystkie elementy lotu oraz 
rozmowy pilotów. Wszystko

XV alert naczelnika ZHP

Radość wszystkim dzieciom
29 bni., jest drugim dniem 

trwającego we wszystkich 
ogniwach Związku Harcerstwa 
Polskiego tradycyjnego, a or­
ganizowanego już po raz pięt­
nasty, alertu naczelnika ZHP 
pod hasłem: „Biało-czerwonej 
— zdrowie, radość, pokój”.

Ponad 3,3-milionowa rzesza 
zuchów, harcerzy i instrukto­
rów przystąpiła do wykonywa 
nia kolejnych alertowych za­
dań, które wiążą się z hasłem: 
..Radość wszystkim dzieciom”. 
Naj ważn i ej s zy m pr zedsięwz i ę - 
ciem jest dla zuchów i harce­
rzy „koleżeńska wizyta” u ko 
leżanek i kolegów, którzy ze 
względów losowych nie mogą 
uczestniczyć w alertowych im­
prezach. Dzieci i młodzież har 
cerska odwiedzą pacjentów sa

Polonia w Australii i Nowej Zelandii

Ukazała się książka W. Helmana
Minęło 130 lat od chwili przy 

bycia na kontynent australij­
ski pierwszych polskich emi­
grantów. Od tego czasu polska 
grupa etniczna rozrosła się do 
wielotysięcznej rzeszy obywa­
teli. Dziejom Polonii w Aus­
tralii i Nowej Zelandii poświę­
cona jest książka Włodzimie-

Ważą się losy statku 
„Queen Elisabeth 11“
Nie jest wykluczone, iż 

„Queen Elisabeth TI” jeden z os 
tatnich wielkich luksusowych 
transatlantyków pasażerskich 
zostanie wycofany z użycia. 
Jak oświadczył prezes linii 

Cunard. Nigel Broackes, obec­
nie statek ten stał się nieren­
towny z powodu wzrostu cen 
paliw płynnych i obniżenia ta­
ryf lotniczych, zwłaszcza opłat 
za przelot na liniach trans­
atlantyckich. W rezultacie, tu­
rystyka’samolotowa stała się 
bardziej opłacalna niż morska.

PAP

Handlowa 
odmiana „Żuka"

Z taśmy montażowej Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Lu­
blinie zeszła pierwsza partia ko­
lejnej wersji samochodów dostaw 
czych „Zuk” — przystosowanych 
tym razem do potrzeb handlu de 
talicznego. „Żuki” te jako rucho 
me punkty sprzedaży — powinny 
przydać się na różnego rodzaju 
kiermaszach, zlotach turystycz­
nych itp. (PAP) 

wskazuje jednak na to, że pi­
loci nie popełnili żadnego błę­
du, który mógłby być pośred­
nią choćby przyczyną trage­
dii.

Szef Administracji Federal­
nej Lotnictwa Cywilnego USA 
ogłosił w poniedziałek zakaz 
lotów wszystkich samolotów 
typu DC-10, zbudowanych 
przez firmę Mac Donnell — 
Douglas i eksploatowanych 
przez amerykańskie towarzy­
stwa lotnicze.

Decyzja ta podjęta została 
na podstawie badań przyczyn 
piątkowej katastrofy. Badania 
ujawniły wadę konstrukcyjną 
zawieszenia siipika. (PAP) 

natoriów dziecięcych i placó­
wek opiekuńczych. Jak każę 
harcerska tradycja, będą to od 
wiedziny połączone z drobny- 
: i upominkami, rozmową o 
dziecięcych przygodach, z wy­
stępami harcerskich zespołów.

Znaczenie wychowawcze aler 
towych przedsięwzięć wiąże się 
z obchodami Międzynarodowe 
go Roku Dziecka, a także ze 
zbliżającym się Międzynaro­
dowym Dniem Dziecka.

Główna kwatera ZHP informuje 
jednocześnie, że klucz do szyfru, 
który należy rozwiązać w drugim 
dniu alertu brzmi: „H=l”. Współ­
organizatorzy, a wiec Rada Ochro 
n/ Pomników Walki i Męczeństwa, 
Ministerstwo Oświaty i Wychowa 
nia oraz Główny Komitet Kultury 
i Sportu liczą na pomoc przyja­
ciół ZHP. (PAP)

rza Helmana, wydana przez 
Polonijne Centrum Kultural­
no-Oświatowe Uniwersytetu 
Marii Skłodowskiej-Curie w 
w Lublinie. Autor przedsta­
wia polskich pionierów i podróż 
ników oraz dzieje tutejszej Po 
lonii. Obrazuje również powo­
jenne kontakty z macierzą.

V '

Pomoc, która procentuje
Dokończenie ze str. 3 

młodzież pracuje społecznie —• 
ną rzecz miasta, zakładu.

Fabryka przez cały rok tęt­
ni także życiem kulturalnym. 
Z powodzeniem działa od la-t 
teatr i kabaret, w których akto 
rami są robotnicy. Jest orkie­
strą dęta, zespół wokalno-mu­
zyczny. koło miłośników książ 
ki, ostatnio dyskoteka. Zespoły 
te są również magnesem dla 
młodzieży podobnie jak pręż­
nie działający klub sportowy.

W „Rofamie” potrafiono 
współpracę ze szkołami ukie­
runkować na działalność wy­
chowawczą. Swoich podopiecz 
cznvch starają się tam nie tyl-

Decydują formy działania
Dokończeme ze sbr. 3

ideowo-wychowawczego PZPR 
poprzez dalszy wszechstronny 
rozwój i aktywizację kół 
TKKŚ. W konkursie mogą 
brać udział wszystkie koła 
TKKŚ powstałe przed 34 grud 
nia 1978 roku. Dla zwycięzców 
ustanowiono nagrody zbiorowe 
i indywidualne. Najlepsze koła 
otrzymają dyplomy za zajęcie 
I, II iDIII miejsca w wojewódz 
twie, a prezesi i działacze kół 
— nagrody pieniężne. Łącznie 
będzie przyznanych 240 nagród 
na sumę 750 000 złotych.

Przedmiotem oceny woje­
wódzkich komisji konkursu 
będą zadania realizowane przez 
koła w zakresie różnorodności 
form pracy ideowo-wychowaw 
wczej. Chodzi tu głównie o sta 
łe punkty odczytowe, kluby 
młodych racjonalizatorów, ttni 
wersytety powszechne dla ro­
dziców, studia wiedzy o ro­
dzinie. Brana będzie pod owa 
gę przede wszystkim jakość 
prowadzonych zajęć, poziom

Komunikacja miejska 
obiektem zamachów 

bombowych IRA
Zamachowcy z tymczasowe­

go skrzydła Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej przeprowadzi 
li zamach bombowy w zajezd­
ni autobusów Ardoyne w Bel­
faście. W niedzielę, czterech 
uzbrojonych i zamaskowanych 
mężczyzn po sterroryzowaniu 
załogi umieściło 9 ładunków 
w autobusach i odpaliło je je­
den po drugim. W wyniku za­
machu zostało zniszczonych 10 
autobusów i uszkodzonych 11 
następnych. Straty ocenia się 
na około 500 000 dolarów. Nikt 
z obsługi nie odniósł obrażeń. 
W sobotę to samo ugrupowa­
nie przyjęło odipowiedzialrtceć 
za dwa zamachy bombowe na 
kolei. (PAP)

Wypowiedź J. Nkomo

Rząd A. Muzorewy 
„czarną maską" 

białych Rodezyjczyków
Współprzewodniczący Frontu 

Patriotycznego Zimbabwe, Jo- 
shua Nkomo oświadczył w wy­
wiadzie udzielonym amerykan 
skiemu tygodnikowi „News­
week”, że jego zdaniem nowy 
rząd rodezyjski biskupa Abe- 
la Muzorewy pozostanie przy 
władzy nie dłużej niż kilka 
miesięcy. Nkomo stwierdził, że 
biali Rodezyjczycy ukryli się 
po prostu za czarnymi twarza 
mi i że ta czarna maska utrzy­
ma się najwyżej do końca ro­
ku. Joshua Nkomo podkreślił 
również bezprawność przepro­
wadzonych niedawno pseudo- 
wyborów w Rodezji. Jak moż­
na uznać wybory, zapytał, na 
czas których wprowadzono w 
kraju stan wyjątkowy?

☆
W Rodezji trwa farsa z „prze­

kazywaniem” w tym kraju wła­
dzy ludności murzyńskiej, zmie­
rzająca do ułatwienia państwom 
zachodnim uznania marionetko­
wego rządu biskupa Muzorewy. 
Kolejnym aktem po pseudo wy­
borach w tym kraju, było wybra 
nie w poniedziałek „prezyden­
ta” kraju na wspólnym posiedzę 
niu obu izb „parlamentu” w Sa- 
lisbury. Został nim Josiah Gu- 
mede, bliski współpracownik Mu 
zorewy. Zaprzysiężenie Gumedy 
odbędzie się we wtorek. (PAP)

i

ko obdarowywać, lecz również 
wychowywać na dobrych pra- 
cowników. uczciwych ludzL- Bo 
chociaż zakład jest najwięk­
szy w mieście, to wcale nie jest 
obojętne, kto w nim będzie prą 
cował Hasło wszystkie dzieci 
są nasze realizuje się to na co 
dzień. v

Do niedawna „Rofarna” była 
jedynym zakładem w woje­
wództwie pilskim odznaczonym 
odznaką „Przyjaciel szkoły”. W 
zakończonym niedawno ogól­
nopolskim konkursie „Zakład 
pracy pomaga szkole” zajęła 
pierwsze miejsce.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

wykładów, aktywność uczestni 
ków, regularność zajęć i ich 
zgodność z programem. Koła 
będą też .punktowane za iniejo 
wanie i współorganizowanie 
różnych form świeckiej obrzę 
dowości socjalistycznej we 
własnym środowisku, za ucze­
stnictwo członków koła w 
obrzędach obywatelskich, za­
wodowych, szkolnych i młodzie 
żo-wych. Ponadto liczyć się bę 
dzie również sprawność orga­
nizacyjna. A więc regularność 
i poziom zebrań zarządu i koła, 
formy aktywności członków, 
systematyczność szkolenia, dzia 
łainość integracyjna członków 
TKKŚ i ich rodzin. Wreszcie 
— stan dokumentacji koła, re­
gularność opłacania składek 
członkowskich 5 wzrost liczby 
członków koła w roku 1979.

Przez udział w konkursie 
koła TKKŚ będą więc miały 
jeszcze jedną okazję nawiąza­
nia do tradycji .ruchu świeckie 
go na swoim teręnie.

STANISŁAW MADEJ

sport-sport-sport
Masowy bieg przełajowy

„0 Puchar Rusałki**
1 lipca z inicjatywy „Gaze­

ty Zachodniej” i GKS Olim­
pia zorganizowany zostanie w 
Poznaniu masowy bieg przeła­
jowy o „Puchar Rusałki”. Tra 
sa długości 6 km prowadzić bę 
dzie dookoła jeziora. Starto­
wać w nim mogą osoby nie- 
stowarzyszone w kluba ch spor 
towych.

Impreza przeprowadzona zo 
stanie dla kobiet i mężczyzn w 
czterech kategoriach wieko­
wych: do 1® lat. 13—30 lat, 
30—40 lat, i powyżej 40 lat. W 
tej ostatniej kategorii starto­
wać będą mogli również byli 
zawodnicy, którzy kiedyś wy 
czynowo uprawiali bieganie. 
Organizatorzy przewidują na­
grody rzeczowe dla zdobyw­
ców czołowych lokat w posz­
czególnych kategoriach wieko­

Porażka Polski w Pucharze UEFA
Bardzo słabo spisała się piłkar­

ska reprezentacja Polski junio­
rów w 32 turnieju UEFA, rozgry 
wanym na stadionach Austrii. 
Po porażkach ze Szkocją 2:3 i Da 
nią 1:2, Polacy przegrali w po­
niedziałek kolejny mecz w gru­
pie „D”, z Bułgarią 1:4 (0:1) i za

Tenis

Mistrzostwa Francji
Na kortach Roland Garros v. 

Paryżu rozpoczęto w poniedzia­
łek spotkania I rundy międzyna­
rodowych,' tenisowych mistrzostw 
Francji, zaliczanych do punktacji 
Grand Prix.

Rozstawiony z nr 1 Szwed 
Bjoern Borg rozegra pierwsze 
spotkanie dzisiaj, a jego prze­
ciwnikiem będzie Czechosłowak 
Tomas Smid. (PAP)

Wystawa dla osób 
oprawiających sport
Wydział Kultury Fizycznej 

i Turystyk] Urzędu Wojewódz 
kiego w Poznaniu oraz poz­
nański oddział zakładów odzie 
ży sportowej i turystycznej 
„Polspoit” zorganizowały wy­
stawę ubiorów przeznaczo­
nych dla osób oprawiających 
sport. Znajdują się na niej nie 
produkowane jeszcze w kraju 
kombinezony narciarskie, stro 
je tenisowe, bluzy samocho­
dowe oraz ubrania dla myśli­
wych. Wystawa czynna będzie 
do czwartku na I piętrze bu- 
dynku Urzędu Wojewódzkiego 
przv tri. Stalingradzkiej 16.

(wił) '

Echa naszych publikacji

Puchar Polski bez tablicy i zegara
W sprawozdaniu z pierwszego 

dnia finału Pucharu Polski w ko 
szykówee kobiet („Głos” nr 117 
z 26/27 brną wyraziliśmy zdziwie­
nie, że tej rangi impreza rozgry­
wana jest bez świetlnej tablicy 
i elektrycznego zegara, co bardzo 
utrudnia obserwację spotkań wi­
dzom oraz orientację w przebiegu 
walki na boisku zawodniczkom i 
trenerom. Wspomniane urządze­
nia wcześniej bowiem zostały od­
dane do remontu. W sprawie tej 
otrzymaliśmy odpowiedź kierow­
nika Miejskiego Ośrodka Sporto­
wego w Poznaniu — Bolesława 
Chyżego, w której czytamy m. 
in.:

„Termin oddania do remontu

PONTE DZIELNE
Na stadionie Olimpii odbył się 

pierwszy rzut rozgrywek I ligi w 
lekkiej atletyce. Z poznańskich 
zespołów AZS był trzeci a Olim­
pia piąta.
Sekretarz Okręgowego Związku 

Lekkiej Atletyki w Poznaniu — 
BOLESŁAW TYBISZEWSK1: — 
Gdyby startowała w zespole Olim 
pii H. Szajek, i w lepszej formie 
był G. Grzegorzewski, który za­
jął dopiero szóste miejsce na 
400 m ppł- gwardziści mieliby 
szansę na wyższą lokatę. W eki 
pie AZS zawiódł L. Kałek, który 
z wynikiem 2,10 w skoku wzwyż 
zajął dopiero piąte miejsce. Stra 
ta tych punktów może mice de­
cydujące znaczenie dla akademi­
ków, gdyż jeśli doliczy się punk 
ty za chód, który odbył się w Ka 
liszu, AZS zostanie prawdopodob­
nie wyprzedzony przez Bałtyk 
Gdynia, tracąc tym samym moż­
liwość walki o miejsca od i—9 w 
X lidze, (jz) 

wych oraz dla wszystkich, $ 
rzy ukończą bieg i zajmą m-e 
sca od 1 do 190. Zgłoszenia 
biegu nadsyłać można r - 
adresem GKS Olimpią 
Warmińska D lub redak ń 
„Gazety Zachodniej” ftuL Gr 
wałdzka 19, dział 
Obecnie organizatorzy 
już przeszło 200 zgłoszeń 2 i 
nych stron kraju.

W ramach tej- imprezy r<ya 
grany zostanie również bie, 
dla przedstawicieli prasy, 
dla i TV traktowany jako mi­
strzostwa Polski dziennikarzy 
w biegach przełajowych. 
siło się już do niego kilką^ t 
cie osób. Zwycięzca otrzyj 
puchar ufundowany przez 
nańskś oddział Klubu Dzienni 
karzy Sportowych SDP.

kończyli rozgrywki na ostafaSm 
miejscu, w grupiie. Bramki stezefi 
li: dla Polski — Krupa w 59 min, 
(z karnego); dla Bułgarii — Dra- 
gołow w 32 min., Najdenow w 53 
min. (z karnego), Kurdów w 62 
mia. i Jeranosian w 71 min.

Łucznicy Surmy 
w czołówce DMP

Łucznicy Surmy uczestniczy 
li w I rundzie drużynowych 
mistrzostw Polski, Mężczyźni, 
którzy startowali w Oborni­
kach Śląskich zajęli trzecie 
miejsce z 5495 punktami. Wy, 
przędzeni zostali przez zespo­
ły Dąbrów® z Dąbrowy Tar­
nowskiej (5536 pkL), f Orląt 
Gorzów (5519 pktl Z pozna­
niaków indywidualnie najle­
piej spisał się M. FopiefewśM. 
który zdobył -1171 pkt., a wśród 
juniorów 'P* Płaczek ■ —~ 
pkt.

Kobiety startowały w 
niku, gdzie wywalczyły czwar 
tą lokatę zdobywając 5137 pfe, 
Pierwsze irSeysce zajęła R,e®> 
via Rzeszów (5571 pkt.) przed 
Obuwnikiem Prudnik (5^71 
pkt.) i Dąbrową 5435. Indyw: 
dualnie z łuczniczek Sumy 
najlepiej spisała się Z. Biele 
jewska, która- zdobywając 11^ 
pkt. zajęła czwartą lokatę. Gs 
■rzej niż się spodziewano wy­
pad! start juniorek, które za­
jęły odległe miejsca, (kar)

tablicy i zegara (10 maja) bxa»! 
był pod uwagę po przeanalizo')14' 
niu kalendarza imprez koszykW' 
ki podanego nam przez KKS Leefr 
Już po rozpoczęciu prac (12 W” 
sekretarz klubu poinfornww® 
mnie o zamiarze zorganizowani 
finału Pucharu Polski w kocy­
kowe e kobiet. Wyraziłem wątp* 
wość, czy bez wspomnianych * 
rządzeń można rozgrywać 
dy. KKS Lech zdecydował 
dnak na wystąpienie do 
sportowych o przydzielenie orga; 
nizacji turnieju. Gdybyśmy wcze-5 
niej wiedzieli o zamiarach dzi"3 
czy Lecha, staralibyśmy się o 
sunięcie terminu remontu’*-

Kolejny sukces odniosła w J0- 
runiu Sławomira Sobkowska- 
wodniczka Energetyka startuj 
w mistrzostwach Polski w 
styce artystycznej zdobyła cztw 
złote medale.
Trener Energetyka — 

SKRZYDLEWSKA: — Sukces 
kowskiej jest tym cenniejsz> * 
został odniesiony po trzymie31^ 
nej przerwie w startach. Po tor» 
skich mistrzostwach Sobkowy 
wraz z Ewą Figieland z 
wego Merinotexu stały się 
mi kandydatkami do wyjazdu 
lipcowe mistrzostwa świata, 
re odbędą się w Londynie.

Udany powrót do sportu zan 
towała Jadwiga Hemerling. 
podopieczna miała sześciomiesw 
ną przerwę, po której wywalc-t, 
ła dobre szóste miejsce w 
Wypada dodać, że wystąpiła u,y 
w trzech finałach — w ukł 
ze skakanką .maczugą i



2 CZERWCA BR WOLNA SOBOTA
SOBOTA, 2 CZERWCA BR.

_ czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tvm 
również mięsne warzywnicza . owocarskie rybne, S 
^mcze i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów j^^bt

od godz. 7 do godz. 11
- sklepy winno - cukiernicze

od godz. 10 do godz. 14
- punkty sprzedaży drobnodetalicznei , Ruchu”

od godz. 7 do godz. 19
- sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 

od godz. 9 do godz. 20
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie

od godz. 6 do godz. 14 i od godz. 14 do 22
PDT „Okrąglak” czynny będzie od godz. lo"do 15 
targowiska czynne będą:

od godz. 6 do godz. 16
a punkty spizedaży owoców i kwiatów na targowiskach 

do godz. 19
zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdy dzień 
powszedni,

— dyżurne sklepy delikatesowe i spożywcze
ul. Ratajczaka 20
Osiedle Wielkiego Października bl. 10

„Lewkonia” — Czerwonej Armiii 63
od godz. 10 do godz. 13

czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa 
i mleka w folii: i

Głogowska 85
Rycerska 35
Limbowa 5
od godz. 7 do godz. 11 

oraz
Dąbrowskiego 41a
Osiedle Powstań Narodowych
Osiedle Kosmonautów „JMegasasm’ 
wem)
od godz. 9 do godz. 14

(stóisfco z pieczy-

jednoosobowy. UL Karliń 
ska 31 (Smochowice).

92432g

Małżeństwo przyjmę na
pokój.
(Smochowice).

Lernierzycka
93850g

Małżeństwo po studiach, 
członkowie SM wynajmą 
pokój z wygodami w Pusz 
czykowie od 1 IX br. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 89696g»

Z powodu starości sprze­
dam domek, pokój, kuch 
nia ua Jeżycach, zabudo­
wania warsztatowo - gos-
podarcze, siła,

odbiorców xnsę-
s-kich sportowych posma­
kuję najchętniej poiaar 
miejscowych. Oferty 
„Prasa” GrusrwaMzfc® 19 
dla 8934»g.

Akwizycję na woj- wro- 
cławskie i sąsiednie 
pnzyjmę. Oferty „-Prasa” 
Grunwaldzka *9 dla 
89305g.

Hafciarstwo palec* usłu­
gi krótkotermiinowe. Re- 
gina Fudalej, Uispowa 10 
Puszczykowo. 39549g

Kto wykona w krótkim, 
terminie formę wtrysko­
wą. Oferty „Prasa” Gron 
wałdzka 19 dla 896a9g.

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Kraszewskiego 3
Dąbrowskiego 82 
Głogowska 1:18/1.24 
Rycerska 36
Dzierżyńskiego 134
Dzierżyńskiego 158

Osiedle Powstań Narodowych 
u<l. Kórnicka 26
od godz. 11 do godz. 18

— wyz.naczone kwiaciarnie: 
stokrotka” — Garbary 50 
„Narcyz” — Czerwonej Armii 31 
Lotos” — 27 Grudnia 11 
Orchidea” — Dąbrowskiego 56

Kobiety zatrudnię. Suchy 
Las, ul. Szkółkarska 42. 
Ogrodnictwo pod lasem.

IZedawczynię do skle- 
। warzywa - owoce za- 
jinię zaraz. Oferty „Pra 

1 Grunwaldzka 19, dla 
k- ________________ _ 

Kownicę do pracy sta- 
. i w szklarni w Suchym 
’ S* na bardzo dobrych 

inkach zatrudnię. Tel 
.234 lub oferty ,,Pra- 

f Grunwaldzka 19, dla 
8 Mg.
L

e

Sprzedam 
doberman 
Śrem, ul.

90697gAutobus 110.

Kwiaciarniom, innym, 
okazałe zdobione wazony, 
amfory sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 623p.

Velorex sprzedam. Małec­
ki 64-510 Wronki, ul. 22
Lipca 31. 620p

Dnia 25 maja 1979 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie

kol. JANINA CHUDAK
długoletnia i wzorowa pracownica 
Przedsiębiorstwa PKS Oddział III.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja 1979 roku 
o godz. 12.30 n.a cmentarzu junikowskim.

d Rodzime Zmarłej wyrazy głębokiego współ- 
5 wucia składają:6

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Przedsiębiorstwa PKS Oddział III 
w Poznaniu

L 1415-KJ

Dnia 26 maja 1979 r. zmarła namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 77, nasza kochana 
matka, babcia i prababcia

STANISŁAWA KOTLARSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm- o go- 

dziriiie 11 n.a cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

W. Saperska 105 m. 2. 93930g

Dnia 26 maja 1979 r. zmarła w Panu nasza 
draga siostra i ciocia, śp.

KAZIMIERA
Pogrzeb odbędzie się w 

izinte 11.50 na cmentarau

ROSZAK
środę, 30 bm. o go- 
jundkowskim.

W smutku pogrążone
939265

+ Dnia 26 maja 1979 r. po długich i ciężkich 
I cflerpiefilach, opatrzona Sakramentami św„
nnarła 
oiowas

nasza najukochańsza matka, siostra, teś- 
babcia i prababcia, śp.

IRENA NOWACKA
z domu Wilke

Msza 
dainie

św. odprawiona zostanie 30 bm. o go-
—8 w kościele parafialnym w Czerwona.

pogrzeb o godz. 13.10 na cmentarzu juni- 
^wskim w Poznaniu.

Pogrążona w smutku
RODZINA

^erwortak, ul. Słoneczna 1 m. 13. 93857g

| Dnia 25 maja 1979 r. zakończyła swoje dob- 
1 re, pracowite, pełne poświęcenia życie, na- 

najukochańsza żona, mamusia, teściowa
1 Obcinka, przeżywszy 65 lat

WŁADYSŁAWA WARDĘGA
Pógrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go- 

dzinie 16 w Owińskach.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki i syn
^ronczyn. 93876g

| Dnita 26 maja 1979 r. przestało bić serce naj- 
1 ukochańs^ego męża, ojca i teścia, śp.

TADEUSZA KULCZYŃSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się wę wtorek. 29 bm. o go- 

dainię 10.30 aa• cmentarzu górczyńskim.

Pagr«żena w smutku 
żona, córka i zięć

Kordeckiego 58 m 1. 93957g

psa — czarny 
8-miesięoy. 

Mickiewicza 41 
625p

Urządzenie - do wypieku 
rurek włoskich sprzedam. 
Strusia 8 (sklep galan-
tenii). 93153g

Szczenięta charty afgań- 
skie sprzedam. Poznań, tel. 
631-06 po godz. 16 . 93810g

Telewizor kolorowy sprze 
dam. Grochowska 120c m.
6, tel. 473-25. 93835g

asaamEs

— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość” 
od godz. 10 do godz. 16

■— wyznaczane kwiaciarnie
„Lotos” -- 27 Grudnia 11
„Konwalia” — Dzierżyńskiego 88
„Azalia” — Głogowska 45
„Lewkonia” — Czerwonej Armii 63
•Storczyk” >— Zwierzyniecka 10
„Gei-bera” — Grunwaldzka 11
od godz. 10 do godz. 13

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50%) od godz. 7 do godz. 19 
punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika — od godz. 10 do godz. 20 
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie

od godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do 10
— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdą nie­

dzielę
— dyżurne sklepy spożywcze i delikattesowe: 

Osiedle Przyjaźni 
Dzierżyńskiego 146
od godz. 12 do godz. 18 i863Kl

Ciągnik Ursus 4011 i C 355, 
maszyny towarzyszące 
sprzedam. Edward Rein- 
hart, Mlynowo 11-700 Mrą 
gowo, woj. olsztyńskie.

622p

Zastawę 750 sprzedam. Buł
garska 152c 
16-18.

4 godz. 
89382g

BMW 1600 sprzedam — za 
mienię na Volkswagena, 
Żuka lub inny typu com­
bi. Piła tel. 24-77. 93727gNowy taksometr sprze­

dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 93885g

Nowego Fiata 125 kupię. 
Tel. 411-908 po godz. 15.

93935g

Volkswagena 1500S tauzy 
na okazyjnie sprzedam.
Ul. Piiicka 1. 93692?

Samochód Wartburg 1000 
sprzedam. Zawista, Orze­
chowo, ul. Lipowa 1 m. 8.

Z głębokim żalem zawiadamiamy o nagłej 
śmierci, śp.

doc. dr hab. ROMANA CHWIROTA 
byłego kiertwnika Kliniki Okulistycznej AM w Białymstoku

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
odprawiona zostanie tego samego dnia o go­
dzinie 18 w kościele św. Michała.

Prosimy o nieskiadanie kondolencji.

93907g

Dnia 20 maja 1979 r. zmarł nasz długoletni i za­
służony pracownik

MARCIN DRATWA
Pogrzeb 

cmentarzu

Rodzinie

odbył się dnia 25 maja 1979 r. na 
na Junikowie.

czucia składają:
Zmarłego serdeczne wyrazy wspót-

Dyrekćja, Rada Zakładowa i pracownicy
Kombinatu Budowlanego „Poznań — Północ”

1416-K3

Dnia 27 maja 1979 r. zmarła przeżywszy lat 70, 
nasza koebana matka, babcia i siostra

KATARZYNA KACZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu komunalnym na Miło­
stowie.

93913g RODZINA

tDmia 26 maja 1979 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza mamusia, babcia, teś­

ciowe, ciocia i kuzynka, śp.

IRENA LENARTOWICZ
z domu Fijałkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu przyklasztornym w Bor­
ku Włkrp.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Borek Wikp., Kalisz, Września, Poznań, Kro­
toszyn. 93370g

tDnia 25 maja 1979 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św nasz jedyny, najdroższy, najukochańszy 

mąż, ojciec, teść, brat, wujek i dziadek, śp.

STANISŁAW FILARY
Pogrzeb odbędzie się w śnodę, 30 bm. o go- 

dain-ie 14 ne ementarau n>a Mdłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Modlińska 14 m. 2. 93839g

tDnia 26 maja 1979 roku zaanęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana siostra

APOLONIA MATECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm, o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w głębokim żalu i smutku 

siostra z mężem i brat
93934g

1

miejsce nadające stię na 
każdą branżę samochodo­
wą. Działka 1200 m* — moż 
Łiwość rozbudowania. Po­
trzebne samodzielne par 
terowe mieszkanie, c.o„ 
najchętniej Jeżyce. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91480g.

W Karpaczu sprzedam 
rozpoczętą budowę dom- 
ku letniskowego lub jed­
norodzinnego. Wiadomość: 
Jelenia Góra, teL 238-19.

89732g

Usługi w zakresie wy- 
oblasnia różnych elemen­
tów do lamp wykonuje 
zakład ślusarski, Aleksan 
der Stachowiak Poznań 
Kopernika 4. 89458g

Zgrzewanie folii PCW zle
cę. Tel. 658-56. 21958g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nu je, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe-
nfig, tel. 647-79.

omunikSyrenę 104 sprzedana.. Kol 
sika 12 m. 3 po godtz. 16. 

93796g

Zamienię teaypoknjowe 
mieszkanite kwaterunko­
we elektirycane ogrzewa­
nie Łazarz na dwu- lub 
trzypokojowe, koggia, no­
we budownictwo. Parter, 
ciemna kuchnia, Dębiec 
wykluczone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldtaka 19, dla

624p 93937g.

tDnia 27 maja 1979 r. zmarł naSS* namaszczo­
ny Olejami św„ mój najdroższy syn, brat, 
szwaiglier i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

TADEUSZ 2UBEREK
Msza św. zostanie odprawśoinia w dnia 30 bm. 

o godz. 15 w kościele parafialnym w Krzyżuw- 
nrkach, następnie pogrzeb o godz. 16 na miejs­
cowym cmentarzu.

W głęboknm żaku pogrążona

Ul. Pnlewska 49.
53

tDmia 27 tnaija 1979 r. zmarł w 75 anokra życia 
nasz ukochany mąż, ojciee, dziadek

LEON KAZUS
Pogrzeb odbędzie się w śawdę, 30 bm. o go- 

diziiinie 8.50 na cmerutanziu juniikowSkłm.
W smurtkra pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Wszystkich świętych 3 m. 13. 93903g

tDnia 27 maja 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga żona, mana, 
siostra, teściowa i ciocia, przeżywszy lat 44, śp.

IRENA SIEBERT
z domu Adamowicz

89777g

Pogrzeb 
dżinie 16 
kowie.

odbędzie się w środę, 30 bm. o go- 
na cmentarzu parafialnym w Zabi-

W smutku pogrążony

mąż x synami
Luboń, ul. Fabryczna 25. 93963g

tDnia 26 mej.a 1979 r. przesiało bić serce na­
szej najukochańszej żony, matki, teściowej, 
babci i prababci

FRANCISZKI ROSIŃSKIEJ
z domu Szafrańskiej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm. o §o- 
dainiie 8.50 na cmentarzu janikowskim.

Prosimy o meskładande kondotencji.

PI. Bernardyński 4 m. 22. 93956g

tDnia 26 maja 1979 r. odszedł od nas na zaw­
sze opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy 
lat 69, mój najdroższy mąż, masz kochany brat, 

szwagier i wujek, śp.

STEFAN KUREK

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie się w czwartek 
31 bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Jundikowie..

W głębokim smiuitlcu poenstaje

żona z rodziną
Os. Przyjaźni blok 7, dawnćej Żurawia Ł

93947g

tDnia 25 maja 1979 r. zmarł w 70 noku życia, 
mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś

JÓZEF SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskiira.

Pogrążone w głębokim żaftu i smutku

żona, dzteei i rodzina

Ul. Głuchowska 11. 9385ag

Cyklinowanie. Kupseb.
Teł. 819-99 godz. 17—19.

903355

zguby

Zgubiono legitymację z bi 
letem miesięcznym nr 
060377 wydanym przez 
FNCh „Chifa” NT i lewity 
mację szkolną wydaną 
przez ZSZ N. Tomyśl nr 
653/NT, Jan. Górny, Lwó­
wek Wlkip. 64-31£L, Opa>le- 
nicka 5 m. 2 woj. poznań­
skie. 62bp

Emerytka z bratku znajo 
mości pozna pana z min 
szkanicm. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa’* 
Grunwaldzka 19 dla 
89386g.
Dwie mdłe panie 30-łetnóe 
wykształcenie średnie po 
znają sympatycznych pa­
nów do łat 36. Ztdjęc&e mi 
le widziane. Zwrot 1 dys 
kirecja zaipewriaone. Ofer­
ty „Prasa” GrunwaildzikJa 
19 dla 89630g.

URZĄD MIEJSKI w Poznaniu — podoje do 
wiadomości, że w okresie trwania 51 — Mię- 
dzynarodotvych Targów Poznańskich — wp-c■©- 
w a da a się:

NASTĘPUJĄCE ZASADY 
MELDOWANIA GOŚCI TARGOWYCH?

Kwatery prywatne zgłoszone na zakwaŁeiro- 
wanie geśći targowych traktowane są jako po­
mieszczenia hotelowe i zameldowanie winno 
nastąpić przed upływem 24 godzin.

W związku z tym istnieje bezwzgiłędny obo­
wiązek przyjmowania gości targowych t— za­
granicznych tylko za skierowaniem Biima Ctb- 
sługi Cudzoziemców, a gości krajowych parzez 
Biuro Zakwaterowania WiełkopodskSego Przed- 
siębiorstrwa Turystycznego „PRZEMYSŁAW” 
w Poiznamm.

Cudzoziemcy, skierowani 'na kważeryepEy»WRai-- 
ne, dokonują formalności meldunkowych bez­
pośrednio w Biurze Obsługi Cudzoziemców 
w Poznaniu — Hotel „POZNAN”, pBae gen. 
H. Dąbrowskiego L

Goście krajowi skierowaałi do kwaier Pry­
watnych winni dokonać formalności meldun­
kowych w Biurze Zakwaterowania. Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „PtRsSE- 
MYSŁAW” w Poznaniu, ul. Głogowska M.

W przypadku niedopełnienia obowiązku mel­
dunkowego przez zainteresowanych, prosił się 
osoby wynajmujące kwatery o niezwłoczne do­
konanie formalności meldunkowych w wyżej 
wymienionych jednostkach w terminie 24 go­
dzin od przybycia na kwaterą.

Przypomina się, że przyjmowanie eudzoeaem_ 
ców na kwatery prywatne bez skierowanźa Biu­
ra Obsługi Cudzoziemców jest sprzeczne z Za­
rządzeniem Ministra Finansów z dnia 23 czerw­
ca 1973 r- (M. P. Nr 29, poz. 194).

Osoby uchylające się od cbowfązfcM meldun­
kowego bądź nie zawiadamiające o niedopeł­
nieniu tego obowiązku przez inną osobę, podle­
gają karze na podstawie art. 147 Kodeksu Wy­
kroczeń (Dz. U. Nr 1Ą poz. 114, z dnia 31 maja 
1971 r.). 1875-K1

WŁADYSŁAW A KORALEWSKA

STEFAN OSTROWSKI

tDnia 27 maja 1979 r. zmarł po długich cier­
pieniach nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i deńadek, przeżywszy Lat 73, śp.

Pogrzeb odbędzie slię w czwartek, 31 ta. o go- 
doinie 10.10 pa cmentarzu na Juruikowie.

Zona z rodziną

Palacza 122 m. 6.

tDaaia 28 maja 1979 r. zmatrła opatrzona Sa- 
kramentamfl. św., nasza ukochana ciocia 
i siostra, przeżywszy lat 79, śp..

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
31 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w Las­
ku, pogrzeb o godz. 14.45 na cmentarzu w Wi­
rach,

W smontku pogrążony

bratanek z rodziną

Luboń, 1 Maja 21. 93953g 
anaKsaK

j. Dnia 25 maja 1979 roku marł w Bogru, śp.

WALENTY OLSZEWSKI
emeryt PKP

Po<g>rzeb cdbędrzie się w 
dżinie 12.30 na cmentarzu

Ul. Żurawia 4 m. 12.

środę, 30 bm. o gn- 
juniko wskriim.

93853g

tDnia 27 maja 1979 noku zmarł przeżywszy 
53 lata, śp.

MGR INŻ.
WOJCIECH SIERAKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w śiodę, 30 bm. o go- 
dzinie 10 na cmentarzu na Miiłostowie.

939505

W głębokim smutku pogrą2)CB3* 
żona z dziećmi i rodziną
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Wtorek

Magdaleny 
Teodozji Miasto z wyobraźni Decydują rodzice Trwa usuwanie szkód po zimie

Słońce: 3.40—2ł 00

t WATRY ~1
OPERA — g. 16 Artyści dzieciom 

(przedst. zamknięte).
MUZYCZNY — g. 19 „Niewol­

nica”.
POLSKI — g. 19 „UFO-ON1”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.

U —— 1 ■ ■■■ ■ , II II ■ ■■—t KIWA y
KDF MUZA- g. 12, 14 „ABBA” 

(szwedz. b.o.)j g. 18 „Kobieta pod 
presją” (amer 15 1.), g. 20 BHF 
„Kamera” (seans zamkn.).

APOLLO — g. 9.45, 12.30, 17.30, 
30.15 „Bitwa o Midway” (amer. 
12 1.), g. 15 „Kombinator” (NRD 
la 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
39.15 „Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer .-RFN 12 1.).

GONG — g. 10. 12, 20 „Niewier 
na żona” (fr. .18 1.), g. 16, 18 „Nie 
poskromieni hajducy” (węg. 15 1.)

GWIAZDA — g. 9.30, 12.30 „Pa 
Bieńka z okienka” (poi. b.o.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Intryga rodzinna” 
(amer. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 15.45 „Kiug 
Kong” (amer. 12 1.), g. 19 „stara 
strzelba” (fr. 18 1.), g. 20 „Libera, 
moja miłość” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Komi­
sarz w spódnicy” (fr. 15 i.).

MALTA — g. 15.45. 18, 20.15 „Sę 
dzia Fayard zwany szeryfem” (fr. 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
15.38 „Joseph Andrews” (ang. 15 
i)

OSIEDLE — g. 1« Bajki, g. 17, 
±9. „Stracenie Judasza” (wenez. 15 
L).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Barroco” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14, lt$, 13. 
3® „Wierna żona” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
IB, 20 „Kuzynka Angelica” (hiszp. 
15 1.).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30, 17.30 „Podróż kota w butach” 
(jap. b.o.), g. 20 „Stara strzelba” 
(fr. 18 1.).

TĘCZA — g 16 „Helga” (RFN 
15 1), g. 17.30, 19.30 .Mroczny przed 
miot pożądania” (fr.-hiszp. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
38 „Panowie, dbajcie o żony" (fr. 
b.o.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

W poznańskim Klubie Międzynarodowej Prasy i Księgi przy ul. 
Ratajczaka czynna jest wystawa proc Zygmunta Warczygłowy. 
Urodzony w 1922 roku w Poznaniu, motorniczy z zawodu, malar­
stwo uprawia od 1958 roku. Wystawiał w kraju i za granicą; obraz­
ki Warczygłowy znajdują się w wielu kolekcjach prywatnych 

i zbiorach muzealnych Europy i Ameryki Północnej.
Jak pisze w katalogu wystawy Adam Kochanowski poznański arty­
sta „sam budował dom po domu, ulicę po ulicy, wypisywał szyl­
dy i drogowskazy, stawiał lampy i zegary w swoim mieście. Z cza­
sem to miasto, przywołane z wyobraźni, zaczęło się rozrastać, roz­
pisane na dziesiątki widokówek ,wędrowała po święcie, aż sta­
ło się faktem. Faktem stał się Warczygłowa, miasta tego samorod­

ny architekt".
Na zdjęciu: jedna z eksponowanych na wystawie w Klubie MPiK 

prac Zygmunta Warczygłowy. (bran)
Fot. — H. Dryg-as

Jest mleko i

BYłURy J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
ofculi^yka, neuirologia — ul. Lu- 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66.00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz- 
nycłi — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul Ugory, tel. 205-431; 
ni, Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domiu, tel. 544-44, wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń. tel. 
544-44 120-399; Swarzędz, teł. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. JS.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęćka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

Jak to się dz.ieje, że w Poznańskiem — li­
czącym się, ośrodku hodowli bydła — miesz­
kańcy uskarżają się na niedostatek mleka i 
jego przetworów. W mało którym sklepie spo 
żywczym czy nabiałowym po godzinie 8 moż­
na bowiem teraz kupić mleko a w patronac­
kich placówkach ' mleczami wybór przetwo­
rów jest znikomy

Dostawy mleka do sklepów nie maleją — jak 
już pisaliśmy — a jednak nie dla wszystkich 
klientów starcza. Teraz — w ciepłe dni ma­
jowe — aaje się to zauważyć szczegól­
nie wyraziście, bo spożycie mleka wzrosło, ale 
podobna sytuacja utrzymuje się od dawna. 
Czym to wytłumaczyć skoro — jak wynika z 
danych Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarń 
skiej — dostawy mleka do zlewni są wyjąlko 
wo wysokie

Jeśli w 1976 roku zlewnie odebrały 291,5 min lit­
rów, to w bieżącym zaplanowano skupić 328 min 1. 
Kłopot jednak w tym, że nie sa to dostawy równo­
mierne: średnio na dobę w zeszłym roku odbiera­
no od rolników 860 OOfl litrów, w miesiącach naj - 
większych dostaw — 1 055 OOlFl, a rekordowy skup do­
bowy sięgnął 1 074 0*0 1. Jak więc to mleko zagospoda 
rować, jeśli wszystkie zlewnie w Poznańskiem — a 
są 142 — mogą na dobę przyjąć 951 000 litrów?

Przerób surowca w zakładach mleczarskich 
też jest ograniczony. Na ten rok obliczono, że 
w miesiącach „szczytowych” dostaw mleka, a 
do takich należą letnie, przerobić trzeba 
1 110 000 litrów mleka na dobę. Tymczasem 
maksymalna zdolność produkcyjna mleczarni 
sięga 997 000 1. Pół biedy jeśli przy tak obfi­
tych dostawach mleka, jest ono dobrej jakości, 
czyli nie zakwaszone; w przeciwnym razie wie 
le tysięcy litrów się marnuje.

W praktyce jednak niemal regułą jest ta druga e-

<—BABIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.85 Cztery pory roku; 11.25 Nieza 
pomniane stronice „Disneyland” 
— fragm. pow. S. Dygata; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Stara i nowa muzy 
ka wojskowa; 13.20 Comba jazzo­
we; 13.48 „Kącik melomana”; 14 
Studio „Gama” (oik. 14.05 — Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” d.c. (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 14 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu je­
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Z albumu przebojów; 19.40 Relaks 
z muzyka ludową; 20.05 Koncert 
życzeń; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80; 2L29 Utwory 
St, Moniuszki; 22.23 Wrocław na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

WIADOMOŚCI: 0.01, L 2, 3, 5. 9, 
10, M. 12.05, 15, 18. 20. 21. 23.

każdym dniem wzrasta 
ostatnio liczba klientów 

na poznańskich targowiskach. 
Na dobre zaczął się bowiem 
okres, w którym zielone wita­
miny są w wielu domach obo­
wiązkowym dodatkiem do wie 
lu dań. Obecny ich wybór za­
dowolić może nawet wybred­
nych. Przekonaliśmy się o tym 
wczoraj na Rynku Jeżyckim, 
gdzie większość stołów ugina­
ła się pod ciężarem warzyw i 
cwoców. Ceny były zgodne -z 
obowiązującym cennikiem, a 
w niektórych przypadkach — 
nieco niższe.

PROGRAM II; 8 Koncert porań 
ny — cz. H; 8.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Słoneczny u- 
śmiech”; lo „Eposy czarnej Afry 
ki”; 16.30 Duke Ellington w roli 
głównej; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Ludwig van Beethoven: IX So 
nata A-dur na skrzypce i forte­
pian op. 47 „Kreutzerowska”; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muz. spod strzechy; 12.50 
Od solisty do orkiestry; 12.25 R. 
Vaughan — Williams: VIII Symfo 
nia d-moll; 12.55 W rytmie char­
lestona; 13 Public, krajowa: 13.10 
Gaetano Donizetti: Aria Lindy sce 
na oraz duet Lindy / Markiza z 
II aktu opery„Linda di Chamo- 
nix”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
P. Hindemith: II Sonata F-dur na 
róg i fortepian; 14.10 Więcej, le-

płej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
— Moskwa; 14.45 Muzyka Mozarta;
1'5.28 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Na trąbce gra Georges 
Jouvin: 16.10 Śpiew chóralny; 16.40 
„Opowiadania” — Jerzego Krzy- 
sztonia; 17 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy; 17.20 „To jest cudów 
na rzecz pisać toki pamiętnik”; 18 
Amatorskie zespoły przed mikrofo 
nem; 18.25 Plebiscyt Sjtudia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy: 19 Konc. z 
nagrań WOSPRiTV w Katowi­
cach; 19.40 Dom i my; 20 Redak­
cyjne Forum; 20.20 Dzieje recyta- 
tywu muzyka i słowem opisane;
21.85 „Wspominając A. Chaczatu­
riana”: 21.40 „Psalmy Dawida” — 
H. Schulza; 22 Tygodnik Kultural­
ny: 22.40 Dzieła B. Szabelskiego; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
11.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni 
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Błękitny 
młoteczek” — ode. pow.; 9.10 Ten 
stary dobry swing — ork. C. Web- 
ba; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Kon­
certy skrzypcowe; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 11 Pow. 
w wyd. dźw, „Rozbicie”: 11.30 Z 
archiwum wolskiego jazzu; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Lądy nieuniknione” — 
ode. pow. L. Proroka; 14 Mistrzo­
wie batuty — L. Bernstein; 15.05 
Rock z Kanady — D. Troiano;

Do przedszkola 
czy do szkoły

Według nowego systemu oś 
wiaty. sześciolatka na rok 
przed pójściem do szkoły uczą 
się w klasie „zerowej”. Dzie­
ci. które wcześniej chodziły 
do przedszkola zazwyczaj w 
nim przygotowują sie do nau­
ki szkolnej; te, które wycho­
wywały sie w domu — chodzą 
na zajęcia do szkół. Te ostat­
nie tworzą bowiem dla sześ­
ciolatków owe klasy zerowe.

O tym, czy dziecko będzie 
pobierało naukę w przedszko­
lu czy w szkole decyduj-a ro- 
dzce. Tymczasem otrzymaliś­
my list od czytelniczki, w kto 
rym skarży sie. iż chciała 
dziecko, które dotychczas cho­
dziło do przedszkola skiero­
wać na naukę do szkoły i spot, 
kała sie z odmowa obu tych 
placówek. Decyzja taka jest 
bezpodstawna, bowiem — }ak 
poinformowano w Wydziale 
Oświaty i Wychowania Urzę­
du Miejfekaego w Poznaniu — 
szkoła musi przyjąć sześciołat 
ka, nawet jeżeTi do tej pory 
uczęszczał do przedszkola.

I o tym obowiązku winny 
pamiętać dyrekcje sżk®, gdyż 
przedszkola prawie wszystkie 
sa przepełnione, (bg)

nie ma go
weKtualnośó, Dlaczego? Prawie wcale nie stosuje 
się — nie tylko zresztą w województwie poznań­
skim — chłodzenia mleka. Już zagrodę powinno ono 
opuszczać w temperaturze o kilka stopni niższej (niż 
podczas udoju), luksusem w gospodarstwie jest 
wszakże mała chłodziarka, bo nie ma seryjnej pro­
dukcji, a wyrób sposobami niemal chałupniczymi 
zaspokaja tylko znikomą część potrzeb. Wojewódz­
ka Spółdzielnia Mleczarska zorganizowała taką 
właśnie „produkcję”, ale rocznie można zaopatrzyć 
w chłodziarki około 40 rołników-hodowców, podczas 
gdy reftektantów jest prawie „. 20 MO.

Potrzebą chwili stają się również inwesty­
cje i modernizacje w przemyśle mleczarskim 
Poznańskiego. Baza jest bowiem niewystarcza 
jąca, a wiele obiektów swoim wyposażeniem 
i stanem sanitarnym pozostawia sporo do ży­
czenia. Dość stwierdzić, że tylko punktów sku 
pu mleka trzeba zbudować 20, a 66 zlewni wy­
maga remontu.

Szansę rozwiązania wielu trudności mleczarstwa 
w województwie poznańskim upatruje się w dużych 
przedsięwzięciach, które mają być realizowane — 
zgodnie z planem zatwierdzonym przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Mleczarskiego — w najbliższych 
latach.

W tej pięciolatce ro-zbudowaaie zostaną za­
kłady mleczarskie w Śremie, Środzie i Wrześ­
ni, a w następnej — w Gnieźnie i Nowym To­
myślu. Także w przyszłym pięcioleciu pow­
stać ma nowy zakład miejski Poznania — w 
Kozichgłowach, zakład przerobu mleka w re­
jonie Szamotuł, a także zmodernizuje się za­
kłady Pozna ń-Dębiec i Wrze śnia.

Im szybciej przystąpi się dc realizacja tych 
zamierzeń, tym szybciej można będzie zmniej­
szyć dokuczliwe kłopoty mleczarstwa —i tym 
samym klientów — w Poznańskiem.

PIOTR BOROWICZ

Zielonych witamin pod dostaniem
nych wijtamm była świeża, nie

Co proponowała sprzedawcy 
kupującym? Młodą marchew, 
kaiarepę, sałatę, rzodkiewki, 
białą kapustę, ogórki (także 
małosolne), koperek, natkę pie 
traszki, pomidory, kalafiory i 
szparagi. Pod dostatkiem było 
ziemniaków, pieczarek i szczy 
piórku. Klienci nie mieli kło­
potów z kuipnem jabłek; zado­
walający był ich wybór, w ce 
nie od 9 do $6 złotych.

wiele -widzieliśmy warzyw 
..zmęczonycłi” transportem 
lub nazbyt długim okresem 
przechowywania. Zauważało 
się. że sprzedawcy dbają o sta 
ranne ich ułożenie na stołach, 
w widocznych nMejjscacb umie 
sęoczając ceny.

Zainteresowani. kupnem 
kwiatów też nie inSeK kłopo-

Kto naprawi 270 dachów?
^egoroczna zima uszkodziła wiele budynków miesn, 

nych. Upłynie więc jeszcze co najmniej kilka mitei 
zanim zdoła się naprawić wszystkie zniszczenia dokonane^ 
pierw przez mróz a później — odwilż.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej 
nistruje ponad 3 020 domami (w tym 2 390 państwowymi) q 
wierzchni 2 min metrów kwadratowych. Większość powsńt 
przed 1939 rokiem. Są to więc stare domy często o niskim su 
dardzie wyposażenia.

Zimę najbardziej „odczuły” oczywiście stare domv. . 
których przestały działać urządzenia wodociągowe, w innw' 
kanalizacyjne, a w jeszcze innych nie wytrzymały dachy.

Nie we wszystkich domach można było natychmiast pr2f 
prowadzić konieczny remont. Nie pozwalały na to waru^u 
atmosferyczne. Podejmowano zatem działania doraźne, aby« 
uchronić budynki przed dalszym niszczeniem a lokatorom^ 
pewnie znośne warunki mieszkaniowe. Dopiero później, kie(L 
wreszcie nastąpiło ocieplenie, MPGM przystąpiło do bardzw 
wszechstronnego i skrupulatnego usuwania skutków zimy i J 
wodzi. Rozmiary tych działań są określone przez szkody, 
dzy innymi popękało 15 000 żeber grzejnikowych, 1 020 
kań zostało zalanych, nastąpiło 1 190 awarii sieci wodociągu, 
wo-kanalizacyjnych a blisko 550 dachów uległo uszkodzeni,

Dotychczas wszystkie awarie, które mogłyby powodować 
szkody zostały naprawione prowizorycznie (na przykład większość 
chów). Teraz pora na naprawy właściwe. MPGm po dokładnym 
leniu zniszczeń opracowało szczegółowy program takiego działaj 
aby do końca września tego roku nie pozostało śladu po skutkach dla 
gotrwałej zimy. Z tego też właśnie powodu trzeba było zmienić w«t. 
śniej zaakceptowany roczny plan zadań przedsiębiorstwa.

MPGM ma środki na te nieprzewidziane przecież remonty; 
naprawy. Gorzej jednak ze znalezieniem wykonawców. Robo, 
ty wykonują przede wszystkim — zakład remontowy MPGJj 
oraz brygady konserwatorskie z 12 rejonów eksploatacji bt 
dynków. Do tych prac zaangażowani są także rzemieślnicy; 
sektora nieuspołecznionego. Nadal jednak nie zdołano znalej 
dostatecznej liczby wykonawców napraw uszkodzonych di 
chów. I tak remontami 60 dachów zajęło się MPGM, 140 L 
REB-y, a 65 — spółdzielczość rzemieślnicza. 12 dachów napn 
wi się przy okazji prowadzonych w tych domach generalny^ 
remontów przez przedsiębiorstwa budownictwa komunalnej 
Brak więc jeszcze wykonawców napraw 270 dachów. A pra- 
cięż dopiero po -wykonaniu prac dekarskich można przystąp 
do malowania zalanych mieszkań i klatek schodowych.

MPGM szuka rzemieślników, by i te — na razie tylko ptowmotjio. 
nie „załatane” dachy — doczekały się solidnych remontów. Do wyk». 
nania pozostały także inne pracę jak np. usunięcie ponad 100 awarii, 
sieciach wodociągowo-kanalizacyjnych oraz wymiana — na Szczęści 
już nielicznych — grzejników w domach przeważnie znajdujących^ 
na klatkach schodowych.

Dla Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej 
rok 1979 jest więc niezwykle trudny, ale dyrekcja zapewnia,® 
wszystkie dodatkowe roboty spowodowane skutkami mroźnej 
zimy i powodzią nie są prowadzone kosztem gruntownych^ 
nrontów domów, (an)

Wystawy twórczości 
dziectaj

W Pałacu Kultury w Pozna 
ni u czynna jest wystawa, r.y- 
sunków, grafik, kompozycji 
przestrzennych wykonanych 
przez uczniów poznańskiej 
Szkoły Podstawowej nr 2®. Na 
tomiśast uczestnicy dziecięcej 
'pracowni malarstwa w Pała­
cu Kultury zaprezentują no 
raz pierwszy swoje rysunki i 
grafiki w zakładach pracy ro- 
d^iców. (bg)

. a wyboecem. Dużo było 
kwików ciętych oraz donicz- 
kowy-ch, DEzeznaczanydłł dla 
di^teaięae® b^łkonów.

Wezoraj bySśmy rólwnież w 
kijku sklepach' Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogi-odmiczo-iPszcze 
la,rskiej. W sklepie przy ul. 
Grunwaldzkiej 15 na półkach 
i ładach nie było wolnego 
miejsca. Klienci chwałiiTi bar­
dzo dobre zaopatrzenie. Podób 
me było w innych placów­
kach WSO-P. Tak więc do­
brze zaczął się sefon na żielo- 
ne witamina (pik)

Co szósty pohM
ma pojazd mech

Pocz-neń wiedzie prym wód 
wszyis^adh miast Pol ski w roz 
woju motoa^acjlŁ MSeinSś® 
tego jest liczba zaręijesfaowa- 

.pych pojiazdów mschaiMK- 
n-ych. Systematyczniię się ®? 
zwiesza — zairówno jetśłi eho 
dzi o isiamochbęfty, jakti-wh 

>cykiŁe.-": Według mjuowszydida 
nych, zarejestrowane są « 
mieście 82 993 pojazdy 
ne. Praeważatją wśród mchsa- 
mochody, których jest 
(ngjwięcej Wydział Koraw 
kacjł Urzędu Miejskiego w 
zarejestrowanych DdsiW 
„Fiatów-'’, „Syren” I „Tr^- 

wsztę stanowią fn9(^8' 
■cykłe.

Z danych tych wyn®ai. » 
prawie co szósty statysty®11' 
poznaniak jest posiadać 
pojazdu mechanicznego- Sa®*1 
chód ma natomiast — 
tycznie jł^onąc — co ósmy 
■szkaniec miasta. Rośnie 
posiadaczy sarno chodów, a-® 
leje właścicieli motocykl-

15.40 Przeboje czterdziestolatków; 
16 Rep. pt. „Płynie Wisła, płynie 
— z sandomierskiej skarpy”; 16.20 
M uzykobranie; ±6.45 Nasz rok 79- 
ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re 
laksu; 13 Kąty widzenia; 19.15 „To 
co nazywamy miłością” — gra ze­
spół Swing Session; 19.35 Opera: 
C. Debussy — „Peleas i MeliSan- 
da”; 19.50 „Błękitny młoteczek” — 
ode. pow.; . 20 Z mojej płytoteki; 
20.30 „Tak było — aktor pokole­
nia”; 21 W roli głównej J. Rowles; 
21.35 Antologia piosenki francus­
kiej; 22.08 Śpiewa F. Purim; 22.15 
Fonoteka XX wieku; 23 Głosy po 
eto w — E. Lipska ; 23.05 Między 
dniem a snem.

WIADOMOŚCI 6.15, 7. 10.30. 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV. 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — J. pdl 
ski sem. IV „Literatura młodopol­
ska po latach”; 8.25 F. Liszt: „Ma 
zepa” — Etiuda nr 4 d-moll z cy­
klu: „12 Etaud transcendental­
nych”; 8.35 Nie tytko dla słucha­
czy w mundurach — Dorobek Pol 
ski w dziedzinie nauki, techniki 
i kultury; 9 Dla kl. II-ITI (wych. 
muz.) „Nasze święto”? 9-^ Podró­
że muzyczne po kraju; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Słoneczny uśmiech”: 
10 Dla kl. VT (j. polski) „Kto py­
ta — nie błądzi”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla ki.&M;.Be, (jęz-

polski): ,^*ie rzucim ziemL..”; M 
J. Offenbach — Sceny z operetki 
„Piękna Helena”; K16 Głos Ma- 
zowsza, Kurpi i Podlasia — maga­
zyn; 12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyj 
ski Chowt.): 13.20 Dla kl. II—1X1 
(wych. muz.) „Nasze śwaęto”; 13:45 
Tu Studio Stereo (ogółnop.); 14.45 
Pleśni weselne Mazowsza; 15,05 
„Matysiakowie”; 15.60 Książki, do 
których wracamy „Przepłyniesz 
rzekę” — &■. J. Kawalca; 1K05 
„Nasz dom” — reportaż z Domu 
Dziecka; 16.25 Rozmowy o spra­
wach rohuetwa; 16.40 z cyklu: 
„Postawy i działania”; ±6.58 Radio 
express; 17 Piosenki rodem z Po- 
znania; ±7.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Poznań muzyką malowany — Z. 
Brzeżańska; 17.50 Stereo: Gra Pozn. 
Ork. Rozrywk. PR i TV; 18.25 Klub 
p<Ml znakiem zapytania — „Dokąd 
na urlop, dokąd na weekend” — 
aud. z tełef. ndeśałem słuchaczy 
nr teł. 23-48-21 od godz. 1S do 19.15; 
19,15 J. angielski; K.3o Laureaci 
chopinowscy na płytach (stereo 
ogólnop.); 20.21 HarreH i Levine gra 
ją Beethovena (stereo cgótaopj; 
20.46 F. Schubert — VI Symfonia 
C-dur ,3fała”; 2L2C F. Schenker — 
koncert na kontrabas i orkiestrę; 
21.50 NURT — pedagogika; 22.15 
Polskie szkoły naukowe — PSycho 
logia społeczna; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — ffisto 
raa — sera. II ' Połska. nie

Nokturn B-dur nr 4 z cyklu: Mi- 
misceStanea.

WIA-POMOSCL; 6.40. 12, 15, T6, 
22;55.

I g
PROGRAM 1: 6 — TTR — Ma­

tematyka (sem. 2): ■ „Układy rów­
nań i nierówności”; 6.30 — TTR 
— Uprawa roślin (sem. 2): „Zasa­
dy prowadzenia i kwalifikacji 
plantacji nasiennych”; 10 — Dla 
szkół: „Czerwone, żółte, zielone” 
— „Kwadraciki informują” (kl. 
I—III (kol.); 11.05 — Matematy­
ka (kl. I): „Niespodzianka ukry­
to w kuchni” (kol.); . 13.25 — TTR 
— Ma/cmatyka (sem, 4): „Punk­
ty i wektory w przestrzeni”; 14 
— TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa (sem. 4): „Chłodzenie i wstęp 
ny przerób mleka”; 15 — XV 

yAłert ZHP (Akcja Hufca Żoliborz 
^Wieczorne przedszkole, kol.); 
1.5.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra; / 16 — Obiektyw; 16.20 — 
Dziennik: (kol.)Ą 16.30 — Dzień do 
biy1 w kręgu rodziny; 17 — Stu­
dio Telewizji/ Młodych — „Poli- 
tykus” (kol.); 17.30 — „Stawka”
— teleturniej (kol.); 17.55 — „Son 
<ią” — „Piekące cząsteczki” 
(fiol.l; 18:20 • „Viki, syn Wikin 
gbiiw’’, ode. ’ pt. „Pułapłto” — 
iftn a*ńmowa3ł5’ prod. XV RFN

(kol.); 18.50 — Radzimy 
(kol.); 19 — Dobranoc dla 
młodszych (kol.); 19.10 — S1?78; 
ka; 19^0 — Wieczór z 
kiem (kol.)? 20.15 — „COP”’1.
— film fab. prod. amer. <we®^ 
kol.); 21.50 — nświadko^
(kol.); 22.10 — Dziennik i*®" 
22.25 — „Camerata” — mag.
(kol.); 22.50 — „Kartki z
cia” — „Walka z analfó®6^' 
mem”.

PROGRAM 2: 16;30 — *
Sielski — Kurs podst., t 
— Jęz. niemiecki — Kurs IrL 
1. 29; 17.30 — Kino TelewizJ', *
młodszych — w programie *> • 
„Osioł, śledź i miotła””, » pj 
kalny zajączek” (kol.); I8 "Jn 
wo dla wszystkich” -- 
zacja przepisów prawnych ,, 
18.30 — Dla młodych widzoW- < 
radnia Zaufanie”; 19.1® 
kop; 19.30 — Wieczór z «z $ 
kiem (kol.); 20.15 — WtoreŁon
lomana — w programie, ui* 
F. Chopina, K. PendereckieS"’ 
Francka w wyk. B.
go (fortepian) z tow. f 
Ork. Symf. PR i TV pod al” ; 
Pendereckiego (kol.): 21,tiPcz» 
godziny (kol.); 21.25 ' j,
filmów — relacja J. Fuksie 
z festiwalu w Cannes oraz 
ny odcinek „Historii Gim» 
enskiego” pt, „Nic ais 
w Hiroszimie”,


